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Cl, NA KTÓRYCH GŁOSUJEMY
1. JAN KACZMAREK — profesor, czło­

nek Prezydium Rządu, sekretarz naukowy 
PAN, przewodniczący Komitetu Nauki 
i Techniki.

2. JERZY PĘKALA — ekonomista, prze­
wodniczący Prezydium Rady Narodowej 
i Krakowskiego Komitetu FJN.

3. JAN GARLICKI — prawnik, przewo­
dniczący Wojewódzkiego Komitetu Stron­
nictwa Demokratycznego w Krakowie.

4. KAZIMIERZ KURAS — brygadzista 
w Zakładzie Koksochemicznym Huty im. 
Lenina.

5. CZESŁAW RACHEL — mistrz insta­
lacji sanitarnych i c. o., prowadzi własny 
zakład rzemieślniczy, prezes Izby Rze­
mieślniczej w Krakowie.

6. MARIAN MIĘSOWICZ — profesor, 
dyrektor Instytutu Fizyki Jądrowej w Kra­

kowie, wiceprezes' PAN i przewodniczący 
Oddziału PAN w Krakowie.

7. TADEUSZ nOŁUJ — literat, wice­
prezes Krakowskiego Oddziału Związku 
Literatów Polskich.

8. ALOJZA KOZŁOWSKA — bryga- 
dzistka w Krakowskich Zakładach Farma­
ceutycznych „Polfa” w Krakowie.

9. FRANCISZEK PITUŁA — doręczyciel 
przesyłek pocztowych w Urzędzie Poczto- 
wo-Telekomunikacyjnym nr 2 w Krako­
wie.

10. ROMUALD LANGE — lekarz, za­
stępca ordynatora Oddziału Wewnętrznego 
Szpitala im. G. Narutowicza w Krakowie.

11. MARIA WRÓBLEWSKA — mistrz 
w Krakowskich Zakładach Elektronicz­
nych „Telpod” w Krakowt*
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19 marca potwierdzimy 
patriotyczną jedność 
wszystkich Polaków
uż tylko jeden dzień dzieli nas od wy­
borów do Sejmu. Jutro, tj. 19 marca, mi­
liony Polaków udadzą się do lokali wy­
borczych by oddać głos na kandydatów 
Frontu Jedności Narodu; by powszech­
nym udziałem w głosowaniu potwier­

dzić swoje poparcie dla programu socjali­
stycznych przemian w kraju, opracowanego 
na VI Zjeżdzie Partii i przyjętego przez ca­
ły naród w powszechnej dyskusji w różnych 
'rodowiskach ludzi pracy, programu, który 
str.ł się ogólnonarodową platformą 
wyborczą Frontu Jedności Narodu.
Nie ma n nas innego programu dalszych 

socjalistycznych przemian niż ten, który zo- 
. stał opracowany i przygotowany w najbar­

dziej demokratycznej, powszechnej i 
ogólnonarodowej dyskusji. Istotą naszego 
programu jest łączenie spraw produkcji z so­
cjalnymi, jednakowe ich traktowanie.

Demokracja socjalistyczna, to udział wszy­
stkich ludzi w kształtowaniu najbardziej 
istotnych spraw rozwoju kraju pod kierow­
nictwem klasy robotniczej i jej partii, sta­
nowiącej wyraz politycznych aspiracji i dążeń 
klasy robotniczej. We współdziałaniu z so- 
iuszr.iczymi stronnictwami, z wszystkimi gru­
pami ludzi pracy, partia — nadaje kierunek 
socjalistycznemu rozwojowi ojczyzny. Pro­
gram partii, wykuty w trakcie przemian i do­
świadczeń minionego roku, przyjęty na VI 
Zjeżdzie, akceptują dziś wszyscy, którym 
leży na sercu szybki postęp gospodarczy i po­
myślność obywateli.

Wd wczorajszym przemówieniu radiowo-te­
lewizyjnym I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek powiedział m. in.:

GRZEGORZ 
KOZAKIEWICZ,

manewrowy, 
W-712. Miesz­
kam w hotelu 
na os. Stalo­
wym; do miej­
sca, w którym 
pierwszy raz w 
życiu będę gło­

sował, mam bardzo blisko. 
Myślę, że tak blisko są rów­
nież perspektywy dalszego ro­
zwoju naszego kraju. Jak 
wielu młodych marzę o jak 
najszybszym otrzymaniu mie- 

Mówig młodzi wyborcy

sikania. Oddaniem głosu na 
kandydiatów FJN i swoją pra­
cą na co dzień będę chciał po­
móc w urzeczywistnieniu tych 
marzeń.

Cieszę 
mogę 

na 
FJN,

zakłada

LUCYNA 
JURKOWSKA,

P-40. 
że

głosować 
program 
gdyż 
on wiele bar­
dzo istotnych 
ulg dla kobiet.

Z wielkim zadowoleniem wy­
rażamy się np. o możliwo­
ściach znalezienia zatrudnienia 
w mniejszym wymiarze go­
dzin. Optymizmem napawa 
również perspektywa wolnych 
sobót

będzie 
lepiej

WIESŁAW 
NOWAKOWSKI, 

elektrotechnik. 
Myślę, 

praca posłów 
w nadchodzą­
cej nowej ka­
dencji 
coraz 
zorganizowa­

na, a ich kontakt z wyborca­
mi coraz częstszy. Jako elek­
tronik, nie mogę nie zauważyć, 
że na polu techniki mamy wie­
le do nadrobienia. Nie jest dla 
"ikogo tajemnicą, że za przo- 

ijącymi krajami pod wzglę- 
m osiągnięć w tej dziedzinie 
steśmy spóźnieni o kilkana­

ście lat. Perespektywy jednak 
są — jak to wynika z progra­
mu FJN, na który jutro odda­
my swe głosy

pomyślność obywateli — to przede 
wszystkim sprawiedliwość społeczna, sy­
stematyczna poprawa warunków bytu, 
właściwe i zgodne z kwalifikacjami za­
trudnienie dla wszystkich, coraz lepsze wa­
runki socjalne w miejscu pracy i w miej­
scu zamieszkania; to szybsze tempo bu­
downictwa mieszkaniowego; większa ilość 
i lepsza jakość dostarczanych na rynek 
produktów rolniczych i przemysłowych; to 
nowoczesna, jednakowa dla wszystkich 
opieka nad zdrowiem; to dalszy szybki roz­
wój kultury i oświaty”.

W tym samym przemówieniu przypomniał 
on, że lepsza i wydajniejsza praca będzie da­
wać bogatsze owoce, a one będą zachęcać do 
pracy jeszcze wydajniejszej.

Słuszność tej myśli można uzasadniać na 
tysiącach i milionach przykładów. Istotą so­
cjalistycznej koncepcji ustrojowej — w tym 
i demokracji oraz obywatelskiej odpowie­
dzialności jest to, żeby ta podstawowa zasa­
da stała się powszechną na każdym 
stanowisku pracy.

aloga 
kład 
wysokiej odpowiedzialności 
sklej. Jeszcze tak niedawno 

o ponad 200 min złotych rezerw 
nych. Obecnie, pójdziemy do wyborów, dekla­
rując dodatkową produkcję na sumę 415 min 
złotych.

Postawie naszej, którą cechuje pełne za­
ufanie do kierownictwa partii, do Jego poczy­
nań — damy wyraz w głosowaniu — solida­
ryzując się z przemianami, z tym wszystkim, 
czego dokonaliśmy u siebie w hucie i w ca­
łym kraju, w ciągu ostatnich 14 miesięcy.

Każdy hutnik — i ci co budowali hutę od 
podstaw a potem ją uruchamiali, którzy pra­
cują w niej od początku i ci. którzy no raz 
pierwszy będą głosować — WSZYSCY OD­
DAMY SWE GLOSY ZA PROGRAMEM 
FJN. DOKUMENTUJĄC PATRIOTYCZNĄ 
JEDNOŚĆ WSZYSTKICH POLAKÓW.

GNH

JAN KITA, 
ślusarz, ZRH. 

jesteśmy 
młodzi, czuje- 

że Sejm, 
wybie-

Choć

ieczeństwa zdziałać 
brego. Mus: jednak 
wniejszy niż w p 
kadencjach. Do łask

my, 
który 
rzemy już ju­
tro, może i po­
winien dla nas, 

całego spo- 
dużo do­
być akty- 

w poprzednich 
Do laski marszał- 

KOwsKiej musi wpływać wię­
cej postulatów. Bo przecież 
jest o co zabiegać. Najważ­
niejsza dla nas młodych kwe­

l

st:a — to oczywiście mieszka­
nia... A o tym w programie 
wyborczym wiele się mówi.

STANISŁAW 
GONKIEWICZ, 

W-3. Byłem na 
spotkaniach z 
kandydatami 

na posłów: tow. 
tow. Kurasiem 
i Hołujem. O- 
bydwa bardzo 
ciekawe. Jesz­

cze ciekawsze były wizje 
przyszłości, które roztaczali 
oni przed młodzieżą. Sądzę, że 
dobrze uczynię, oddając na 
nich głos. Ich stosunek do po­
ruszanych 
zaufanie.

spraw budzi moje

P-67. 
wielu

JANUSZ 
JAMKA, 

tokarz. 
Wśród 
moich kolegów

też i tacy, o 
zwy­

kle się mówić: 
urodzeni w nie- 
dzielę. Stwa­

rzają naszemu społeczeństwu 
dużo kłopotów. Program FJN 
wiele uwagi poświęca spra­
wom młodzieży, dlatego w peł­
ni go popieram i będę na nie­
go głosować.

STANISŁAW 
WOJTAL, 

manewrowy, 
W-712. Mam 
szczęście głoso­
wać w odpo­
wiedniej chwi­
li. Zbliżający 
się okres — to 
draża dla na­

szego narodu szansa. Bardzo 
chcemy brać udiział w życiu 
politycznym i społecznym 
kraju i dlatego cieszym» się, 
że będziemy słosować-

naszej huty dala ostatnio przy- 
glęboko patriotycznej postawy i 

obywatel- 
mówiliśmy 
produise? j-

Na wielkopiecowników 
można zawsze liczyć

W poniedziałek odbyło się 
przedwyborcze zebranie 
POP PZPR Wydz. Wiel­

kie Piece, w którym udział 
wziął członek tej organizacji, 
I sekretarz KW PZPR towa­
rzysz Józef Klasa. O Zadaniach 
i obowiązkach członków par­
tii w związku z wyborami mó­
wił I sekretarz KZ tow. Ka­
zimierz Klarman. Następnie 
odbyła się dyskusja. Udział w 
niej wzięli tow. tow.: Rżąca, 
Balcer, Remiszewski, Klasa, 

I Spółowicz, Karteczka, Klar­
man.

I W toku dyskusji skupiono u- 
wagę na zadaniach każdego 

i członka partii w jutrzejszych 
wyborach do Sejmu PRL. Są 
to zadania wykraczające po­
za teren zakładu, w którym 
pracujemy. Idziemy do wy­
borów z pełną świadomością 
ważności dla naszego kraju i 
dla jego rozkwitu — wielkie­
go wydarzenia politycznego, ja­
kim są wybory. Głosować bę­
dziemy na program Frontu Je­
dności Narodu, którego pod­
stawą jest uchwała VI Zjazdu 
Partii.

Wielkopiecownicy HiL ni­
czego nie deklarują bez po­
krycia. Nie rzucają słów na 
wiatr. Obiecali wzmożoną ak­
tywność polityczno-społeczną. 
Obiecali poprzeć 
FJN. Konkretnym czynem, 
postawą w pracy, 
swój stosunek do Ludowej Oj­
czyzny.

Walcowni Slabing. Nadwyżki wy­
noszą kilkanaście tysięcy ton kę­
sów, kilka tysięcy ton kęsisk 1 
ponad 10 tys. ton slabów. Dobre 
wyniki osiągnęły również załogi: 
Walcowni Gorącej Blach. Walco­
wni Taśm, Walcowni Drobnych 
Profili 1 Drutu. Walcowni Zimnej 
Blach, Wydz. Rur Zgrzewanych.

POZOSTALI W TYLE. Nie wy­
konała planu załoga ZK. Niedobór 
obejmuje zarówno koks ogółem, 
jak 1 koks wielkopiecowy. Gorszy 
niż zwykle rezultat uzyskali także 
wielkopiecownicy. Mają oni nie­
dobór, ale likwidują go w szybkim 
tempie. Nie wykonała swych za­
dań załoga Ocynowni Ogniowej 
Blach, zabrakło jej ok. 30 ton pro­
dukcji. Niedobór wykazuje rów­
nież załoga Wydz. Profili Gię­
tych w Bochni (ponad 100 ton).

POSTOJ WAGONÓW PKP w 
NORMIE. Dobrze spisali się nasi 
kolejarze-hutnicy. Utrzymali li­
mit postoju taboru PKP w hucie, 
zagwarantowali szybką rotację wa­
gonów. Oto średni czas postoju wa­
gonów za ub. tydzień: 9 bm. — 
10,9 godz., 10 bm. — 10,7 godz., 
11 bm. — 9.6 godz.. 12 bm. — 10.6 
godz., 13 bm. — 10,3 godz., 14 bm. 
— 9,4 godz., 1S bm. — 9,7 gotfz.
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Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA ZADA» 

PRODUKCYJNYCH HiL 
DO 15 BM. WŁ.

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem
koks wielkopiecowy 

Aglomerownie HiL 
aglomerat I 
aglomerat II 

Wielkie Piece 
surówka 

Stalownie HiL 
stal ogółem 
stal martenowska 
stal konwertorowa 

Wydział Wlewnic 
wlewnice

Wydział Walcownie Wstępne 
kęsiska 
kęsy

Walcownia Slabing 
slaby

Walcownia Gorąca Blach 
blacha

Walcownia Drobna 
profile drobne 
walcówka

Walcownia zimna Blach 
blacha czarna

■ blacha od-nkowa*

105
132

101

102
IGO

IM

Przedwyborcze
11111111111111' '<11(11*111111

spotkania
Hłllltlllllllllltlf

z prof.
J. Kaczmarkiem
K. Kurasiem
M. Wróblewską 
F. Pitułą

W mijającym tygodniu w
Hucie im. Lenina odby­
ło się spotkanie kandy­

datów na posłów do Sejmu 
PRL, przewodniczącego KN:T 
prof. Jana Kaczmarka i Ma­
rii Wróblewskiej z załogą na­
szego kombinatu.

W Klubie MPiK w spotka­
niu środowiskowym z mie­
szkańcami dzielnicy spotkali 
się Kazimierz Kuraś i Fran­
ciszek Pituła.

W obecnej kampanii przed­
wyborczej prof. Jan Kaczma­
rek spotkał się z załogą Huty 
im. Lenina po raz wtóry. 
Pierwsze spotkanie poświęco­
ne było sprawom nauki 1 
techniki, problemom wdraża­
nia nowych rozwiązań do 
przemysłu. Ostatnie, w głów­
nej mierze dotyczyło spraw 
zaopatrzenia rynku, rozwojo-

Co może być ważniejsze niż 
dobra, rzetelna i wydajna 
praca? Załoga Wielkich 
Pieców, wraz ze swymi naj­
bliższymi, idzie do wyborów w 
poczuciu dobrze wypełnionego 
obowiązku. — Przypomnijmy: 
plany produkcyjne wykonane 
z nadwyżką ok. 20 tys. ton su­
rówki, nowe zobowiązanie, no­
wy wkład do poszukiwanych 
20
na

miliardów złotych opiewa
84 tys. ton surówki, (jd)

program

wyrażają
Na zebraniu POP Wielkich Pieców. I sekretarz KW tow. Józef Klasa wśród członków partii wydziału 

Fot. M. GŁADYSEK

Inż.

blacha ©cynowana ogniowo 100 
1 elektrolitycznie 101

Wydział Rur Zgrzewanych
rury stalowe 10S

Wydz. Profili Giętych w Bochni
profile gięte 96
PRACOWALI DOBRZE I RYT­

MICZNIE. W drugą połowę mie­
siąca weszliśmy z przekroczonym 
planem. Bardzo dobre wyniki pro­
dukcyjne uzyskała załoga ZO. Wy­
konała plan dostarczając dodatko­
wo ponad 100 ton wyrobów sza­
motowych 1 kilkadziesiąt; ton wy­
robów zasadowych. Znakomite re­
zultaty uzyskały załogi obu Aglo­
merowni. Wykonały plan z po­
ważną nadwyżką po kilkadziesiąt 
tysięcy ton spieku. W czołówce 
najlepszych załóg kroczą nadal 
stalownicy. Nadwyżka stali wyno­
si aktualnie ponad 10 tys. ton, w 
tym ok. 7 tys. ton stali marte- 
nowskiej.

WYKONALI SWE ZADANIA. 
Nie zawiodła załoga Wydz. Wle­
wnic. Wykonała plan dostarczając 
dodatkowo ok. 500 ton wlewnic 1 
osprzętu. Dobrze i rytmicznie pra­
cują załogi Waloowni zgniatacz f

budownictwa mieszkanio-wi __
wego itp. Jednym zdaniem — 
poświęcone było sprawom 
codziennym, z którymi styka­
ją się miliony ludzi pracy w 
naszym kraju.

Pytań zadano bardzo dużo. 
Prof. Kaczmarek odpowiedział 
na nie w sposób wyczerpu­
jący.

Odpowiedzi zadowoliły ze­
branych. Najlepiej świadczą 
o tym gromkie oklaski, któ­
re rozległy się po zakończeniu 
jego wystąpienia, (k)

W ZMO
Również w ZMO odbyło się 

przedwyborcze spotkanie z 
kandydatem na posła ziemi 
krakowskiej K. Kurasiem. Je­
go celem było zapoznanie wy­
borców z dotychczasową pracą 
poselską i działalnością przy­
szłego Sejmu. Kazimierz Ku­
raś przedstawił w sposób ob­
szerny dotychczasowy program 
realizacji takich zamierzeń, 
jak dalszy wzrost dochodu lu­
dności, zaopatrzenie Krakowa 
i Nowej Huty w wodę, spra­
wę dalszej poprawy komuni­
kacji i budownictwa mieszka­
niowego itd. Następnie omó­
wił swoją działalność poselską 
w kończącej się kadencji sej­
mowej. Wiele miejsca poświę­
cił przyszłym zmianom Kon­
stytucji. Po przedłożeniu real­
nych zamierzeń w celu popra­
wy naszego życia codziennego, 

mówca przedstawił dalsze per­
spektywy rozwojowe zarówno 
Krakowa jak i Nowej Huty.

Głos w dyskusji zabrało wie­
lu pracowników którzy poru­
szyli szereg problemów nur­
tujących 
zano na 
kontaktu 
binatu, z 
mi Partii

naszą załogę. Wska- 
potrzebę szerszego 

załogi naszego kom- 
władzami centralny- 
i Rządu.
Antoni Dobrzański

Korespondent

W kole rencistów HiL
Z okazji zbliżających się wy­

borów do Sejmu PRL. z inicja­
tywy egzekutywy POP, odby­
ło się otwarte zebranie partyj­
ne kola rencistów i emerytów 
z udziałem kandydata na posła 
z Huty im. Lenina, tow. Kazi­
mierza Kurasia.

Było to zebranie raczej nie­
typowe, nie podobne do zwy­
kłych zebrań partyjnych. Tow. 
Kuraś przyjęty był przez ze­
branych nadzwyczaj serdecz­
nie i ciepło. W słowie wpro­
wadzającym I sekretarz POP 
tow. M. Kloryga przedstawił 
sylwetkę kandydata na tle je­
go działalności w ubiegłych 
dwóch kadencjach sejmowych.

Tow. Kuraś w przemówieniu 
przedwyborczym przedstawił 
ważniejsze problemy, w roz­
wiązaniu których brał udział 
jako przewodniczący komisji 
sejmowej ds. handlu wewnę­
trznego. (Ib)

Stanisławie 
Skatoń 

serdeczne wyrazy współ­
czucia z powodu śmierci 

Matki
składają koleżanki i koledzy 

z Działu Prawnego

Z głębokim żalem zawia­
damiamy, że w dniu 
11 marca br. zmarl tra­
gicznie

Stanisław Baka
W zmarłym tracimy ce­

nionego aktywistę ZMS, 
dobrego kolegę i pracow­
nika.

Rodzinie zmarłego skła­
damy wyrazy serdecznego 
współczucia

Zarząd Zakładowy ZMS TM 
Zarząd Koła ZMS przy MP 
oraz koleżanki i koledzy
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List do Tow. E. Gierka
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Drogi Towarzyszu Sekretarzu!
W imieniu załogi huty, w przeddzień doniosłego aktu 

wyborów do Sejmu PRL, przesyłamy Wam serdeczne, hu­
tnicze pozdrowienia.

Na apel kierownictwa Partii i Rządu — dla przyspie­
szenia rozwoju gospodarki naszej Ojczyzny i poprawy 
warunków życia wszystkich ludzi pracy — załoga Huty 
Im. Lenina postanowiła przekroczyć zadania planowe ro­
ku 1972 i dostarczyć następujące dodatkowe ilości wyro­
bów hutniczych: 100.000 ton koksu, 50.000 ton surówki, 
85.800 ton stali, 51.000 ton wyrobów walcowanych goto­
wych, 10.000 ton blach zimno-walcowanych czarnych, 2.000 
ton blach ocynkowanych, 800 ton blach ocynowanych, 
L650 km rur zgrzewanych oraz innych wyrobów.

W wyniku realizacji podjętych zobowiązań wykonamy 
dodatkową produkcję o wartości 415 milionów złotych. 
Jest to nasz hutniczy wkład w wysiłek całego społeczeń­
stwa dla wzbogacenia gospodarki narodowej o dodatkową 
produkcję wartości 20 miliardów złotych.

Zapewniamy kierownictwo partii i Was Towarzysza 
Sekretarzu, że dołożymy wszelkich starań aby sumienna 
i wydajną pracą przyczynić się do pełnej realizacji U- 
chwały VI Zjazdu.

Za KSR Huty im. Lenina:

TADEUSZ SZWACZEK JOZEF NOWOTNY
Przewodniczący Rady Robotniczej I sekretarz KF PZPR

Kraków, dnia 16 marca 1972 roku '

utro spotykamy się wszy­
scy przy urnach wybor­
czych, by głosować na 

kandydatów FJN. W przed­
dzień wyborów rozmawia­
my z naszym hutniczym 
kandydatem na posła tow. 
Kazimierzem Kurasiem — 
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Rozmawiamy
z hutniczym kandydatem 

na posła
o problemach pracy przy­
szłego Sejmu.

— Jakie sprawy w no­
wej kadencji Sejmu uwa­
żacie za najważniejsze? Co 
powinno być załatwione? 
Mam na myśli zagadnienia 
dotyczące całego kraju.

— Uważam, że działal­
ność sejmowa powinna 
pójść w kierunku upro­
szczenia i przejrzystości 
wielu przepisów prawnych, 
pozwalających na wszech­
stronne rozwijanie inicja­
tyw i wyzwalanie rezerw 
w każdej dziedzinie nasze­
go życia. Mam na myśli 
głównie konieczność polep­
szenia funkcjonowania 
władzy i zarządzania. Ra­
dy narodowe muszą mieć 
uprawnienia władczej ko­
ordynacji w stosunku do 
przedsiębiorstw. Jeśli bę­
dą mieć większe upraw­
nienia, siłą rzeczy muszą 
na nich ciążyć większe o- 
bowiązki w rozwiązywaniu 
problemów społeczno-go­
spodarczych, spraw ludz­
kich. Do tych najważ­
niejszych problemów zali­
czam budownictwo mie­
szkaniowe, gospodarkę ko­
munalną, zapewnienie od­
powiedniego zaopatrzenia i 
usług, rozwiązywanie
spraw kulturalno-oświato­
wych. A generalnie — po­
prawa funkcjonowania 
władzy, to przede wszyst­
kim szybsze załatwianie 
spraw obywateli.

— Może przejdziemy do 
spraw naszej huty...

— W hucie widzę ko­
nieczność dalszego skraca­
nia czasu pracy, oczywi­
ście w miarę realnych mo­
żliwości. Równocześnie 
trzeba pracować nad za­
pewnieniem załodze odpo­
wiednich warunków wypo-
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czynku, co wiąże się ściśle 
z jej zdrowiem. Dalej: je­
żeli zakład nasz ma być w 
pełni nowoczesny, koniecz­
na jest dalsza moderniza­
cja urządzeń, dalsza po­
prawa organizacji pracy, 
wprowadzanie nowych roz­
wiązań technologicznych, 
wpływających na jakość 
produkcji. Hasło „ilość, ja­
kość, nowoczesność” 
ciągle aktualne. W osta­
tecznym efekcie te wszy­
stkie pociągnięcia mają 
zmierzać w kierunku wye­
liminowania w jak najwyż­
szym stopniu ciężkiej pra­
cy ludzkiej.

Ponadto — jak wiele ra­
zy postulowałem, zarówno 
na Sesjach Sejmu, jak i w 
Radzie Narodowej m. Kra­

Lenina i

kowa, o zwiększenie środ­
ków na ochronę środowi­
ska — tak nadal widzę ten 
problem jako bardzo waż­
ny, dla Huty im. 
całego Krakowa.

— Pozostałyby 
sprawy dzielnicy, 
dług Was, powinno się zna­
leźć w centrum zaintere­
sowania w najbliższych la­
tach?

— O potrzebie koncen­
tracji wysiłków nad wybu­
dowaniem większej ilości 
mieszkań już wspomnia­
łem. Uważam poza tym za 
konieczne doprowadzenie 
do kompleksowej zabudo­
wy osiedli — wraz z pla­
cówkami handlowymi i u- 
sługowymi, z ośrodkami 
zdrowia. Następny problem 
do rozwiązania, to komu­
nikacja. Nasze wysiłki mu­
szą iść w kierunku jak 
najszybszego przedłużenia 
linii tramwajowej do Mi- 
strzejowic. Potrzebne jest 
także przydzielenie więk­
szej liczby wozów tramwa­
jowych i autobusów, z rów­
noczesnym polepszeniem 
organizacji pracy w MPK. 
Jest to zagadnienie bezpo­
średnio wiążące się z wy­
dajnością pracy naszej za­
łogi.

Spraw do załatwienia 
jest dużo. Myślę np. o ko­
nieczności budowy krytych 
basenów kąpielowych, o 
dalszej rozbudowie Parku 
Kultury i Wypoczynku 
między Krakowem a Nową 
Hutą, wybudowaniu Domu 
Kultury...

— Tę ostatnią sprawę w 
dużej mierze zawdzięczamy 
właśnie Wam. 
rozpoczęliście 
budowę Domu 
Nowej Hucie...

(Dokończenie

jeszcze 
Co, we-

Wy pierwsi 
„batalię” e 
Kultury w

na str. 4) 
cyz/zzzzzzzż?

Załoga Huty im. Lenina popiera 
roaram Frontu Jedności Narodu 

odatkową produkcją wartości 415 min złotych
W czwartek, w Hucie im. 

Lenina obradowała nadzwy­
czajna Konferencja Samorzą­
du Robotniczego, poświęcona 
podjęciu dodatkowych zobo­
wiązań w roku bieżącym.

Wyniki produkcyjne pierw­
szych miesięcy bieżącego ro­
ku są bardzo dobre. Nasza hu­
tnicza załoga nie tylko wyko­
nuje zadania planowe, ale 
znacznie je przekracza.

Przykładowo warto podać, 
że do połowy marca wypro­
dukowano ponad plan m. in. 
3800 ton koksu, 19 tys. ton su­
rówki, ponad 26 tys. ton stali.

Dobra praca i świetne rezul­
taty produkcyjne są podstawą 
do ponownego przeanalizowa­
nia możliwości załóg poszcze­
gólnych zakładów i wydzia­
łów, podjęcia dodatkowych 
zobowiązań. Warto przypo­
mnieć, że już w styczniu 
krakowscy hutnicy, w odpo­
wiedzi na apel Prezydium 
Rządu i Sekretariatu KC 
PZPR, podjęli dodatkowe zo­
bowiązania o wartości 208 min 
złotych. Jednocześnie stycznio­
wa konferencja, zwróciła się 
do załogi huty z apelem o pod­
jęcie dalszych czynów produk­
cyjnych.

W okresie odbywających się 
Konferencji Samorządów Ro­
botniczych w zakładach i wy­
działach huty oraz w trakcie 
kampanii sprawozdawczo-wy-

mnnnrmmnnn

W wydziałach HiL i w dzielnicy
przed wyborami

W dniach
wyboryW dniach poprzedzających 
wybory w wydziałach 
huty odbywały się kró­

tkie zebrania zmian, brygad, 
zespołów. Hutnicy zgłaszali na

Ułoźee.ie 50 m chodnika, to dodatkowy czyn społeczny naszych 
koksowników z I i II baterii. Na zdjęciu — hrv»M, M. Cmaka pod­
czas realizacji czy.’-'

Stalownlcy zgłaszają przedwyborcze zobowiązania na uroczystej KSR. Fot. St. Gawliński

borczej do Rad Robotniczych 
i Rad Zakładowych, załoga 
przedyskutowała możliwości 
dodatkowego zwiększenia pro­
dukcji i poprawy wyników e- 
konomicznych w roku 1972.

W rezultacie szerokiego za­
angażowania się całej załogi 
huty — robotników, inżynie­
rów, techników i ekonomistów 
— hutnicy podjęli dalsze, do­
datkowe zobowiązania pro­
dukcyjne dla poparcia progra­
mu wyborczego Frontu Jed­
ności Narodu.

nich dodatkowe zobowiązania 
produkcyjne, wyrażając w ten 
sposób swe poparcie dla pro­
gramu wyborczego FJN, dla 
uchwały VI Zjazdu Partii. De-
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Na konferencji przedstawi­
ciele poszczególnych wydzia­
łów huty składali meldunki o 
dodatkowej produkcji. Mówili 
kolejno przedstawiciele: Za­
kładu Koksochemicznego, 
Wielkich Pieców, Stalowni 
i Walcowni. Łączna war­
tość dodatkowej produkcji 
wynosi 415 min złotych.

W trakcie Konferencji Sa­
morządu Robotniczego skiero­
wano list do I sekretarza KC 
PZPR tow. Edwarda Gierka, 
prezesa Rady Ministrów tow. 

TTTTrnuinTnnnnnunniniiHinnnTTunnnnnnnnminnnimi! 
klarowali tez manifestacyjny, nych i masowych zgromadzeń 
liczny udział w wyborach 
wraz ze swymi rodzinami.

W Stalowni Konwertorowo- 
Tlenowej zbierały się po pra­
cy brygady, aby złożyć swe 
podpisy pod tekstem zobowią­
zania wydziałowego i wyrazić 
poparcie dla programu wybor­
czego FJN.

W wydziałach remontowych 
Pionu Transportu Kolejowego 
HiL zebrali się pracownicy, a- 
by poprzeć dodatkowe zobo­
wiązania hutników. To co wy­
produkują ponad plan załogi 
HiL — mówiono — my prze­
wieziemy. Dostarczymy także, 
dla potrzeb dodatkowej pro­
dukcji, surowce i materiały. 
Taki jest nasz kolejarski czyn 
wyborczy.

W Pionie Głównego Ener­
getyka centralna masówka od­
była się w piątek 17 bm. w 
Wydz. W-21. Załoga tego pio­
nu zgłosiła dodatkowe zobo­
wiązania jako swój wkład do 
20 mld zł, postanowiła wraz z 
rodzinami wziąć powszechny 
udział w wyborach i głosować 
na kandydatów FJN.

r
W bieżącym tygodniu miało 

miejsce szerae zebrań nartyj-

(jd)

Piotra Jaroszewicza i przewo­
dniczącego CRZZ tow. Włady­
sława Kruczka. W liście — 
którego tekst zamieszczamy 
powyżej, poinformowano o 
podjętych zobowiązaniach pro­
dukcyjnych.

Nie jest to jeszcze ostatnie 
słowo naszych hutników — ta­
kie stwierdzenie padlo na 
KSR. Istnieje realna szansa 
dalszego podjęcia nowych zo­
bowiązań. Dotychczasowa pra­
ca załogi Huty im. Lenina jest 
tego najlepszym dowodem, (ki 

załóg nowohuckich przedsię­
biorstw i instytucji. Pracow­
nicy akcentowali swoje popar­
cie dla kandydatów do Sejmu 
i programu wyborczego Fron­
tu Jedności Narodu.

W czwartek „masówka” ta­
ka odbyła się między innymi 
w „Mostostalu” oraz Nowohu­
ckim Przedsiębiorstwie Insta­
lacji Przemysłowych „Montin’.’ 
Na zebraniu załoga PIP zosta­
ła również poinformowana, że 
w nocy z 19 na 20 marca Wy­
dział Produkcji Rur Spawa­
nych przejdzie na 4-brygado- 
wy system pracy. Jest to je­
den z etapów realizacji skra­
cania czasu pracy.

Wczoraj obradowali także 
pracownicy Hutniczego Przed­
siębiorstwa Remontowego. Ro­
zumiejąc potrzeby gospodarcze 
naszego kraju i wagę tegoro­
cznych wyborów do Sejmu, po 
dokładnej analizie sytuacji po­
stanowiono skrócić remont 
wielkiego pieca nr 1 o 3 doby. 
Postawa HPR-owców przyczy­
ni się więc do nowych sukce­
sów produkcyjnych wielkopie- 
eowaików kombinatu. (R>
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Zryn wyborczy remontowców

Zobowiązania załogi W-17 — wykonane

Glośno było ostatnio o 
bardzo istotnym zobo­
wiązaniu remontowym 

załogi Wydz. W-17. Postano­
wiła ona skrócić remont 64- 
godzinny urządzeń Walcowni 
Gorącej Blach oraz remont 
Walcowali Zgniatacz. Wiado­
mo co znaczy dla hutników 
wcześniejsze oddanie im urzą­
dzeń do eksploatacji, w do­
datku urządzeń dobrze 
wyremontowanych, gotowych 
do długiej i bezawaryjnej 
pracy.

Załoga Wydz. W-17 zaape­
lowała do współuczestników 
remontu, do ludzi z W-21, o 
przyłączenie się do realizacji

Rozmawiamy 
z tow. K. Kurasiem 
(Dokończenie ze str. 3) 
— Tak, ale ważne jest, 

aby ją pomyślnie sfinalizo­
wać. Chciałbym jeszcze do­
dać, że zgodnie z zapowie­
dzią tow. Gierka, posłowie 
w nowej kadencji utrzy­
mywać będą jeszcze ści­
ślejszą niż dotąd więź z 
wyborcami. To bardzo waż­
ne. Usprawnienie pracy 
Sejmu widzę także w bez­
pośrednich kontrolach i 
wizytacjach w terenie. 
Chodzi o to, aby posłowie 
mieli własne zdanie na każ­
dy temat, a nie opierali się 
jedynie na sprawozdaniach 
poszczególnych ministerstw.

— Dziękuję Towarzyszo­
wi za interesujące uwagi.

Rozmowę zanotowała
DANUTA RYBARCZYK 

zobowiązań. Apel został pod­
jęty-

Dziś mogę poinformować, że 
zobowiązania zostały wykona­
ne z nadwyżką. Remont Wal­
cowni Gorącej Blach zakoń­
czył się 4 godziny przed ter­
minem oddane zostały urzą-: 
dzenia Zgniatacza.

Remont był bardzo trudny 
i ciężki. Pracowali przy nim 
nawet ludzie, którzy zwykle 
nie chodzą na remont* do 
wydziałów, w sumie ok. 300 
pracowników W-17. Za bar­
dzo sprawne wykonanie zada­
nia, należą się załodze Wydz. 
W-17 i ich sąsiadom z Wydz. 
W-21, serdeczne gratulacje.

W ochronie wód 
i powietrza

Centralna Rada Związków 
Zawodowych doceniając o- 
siągnięcia Rady Robotniczej 
HiL powierzyła jej współor- 
ganizację Konferencji pt. „V 
Krajowa Wymiana Doświad­
czeń Zakładowych Komisji O- 
chrony Wód i Powietrza Rad 
Robotniczych”. Organizacji 
powyższej konferencji podjęła 
się Komisja Ochrony Środo­
wiska Rady Robotniczej HiL.

W konferencji wezmą u- 
dział przedstawiciele około 
100 zakładów przemysłowych 
z całej Polski, gdzie działają 
komisje ochrony wód i powie­
trza rad robotniczych. Na 
spotkaniu, które odbędzie się 
24 marca br. — aktywiści za­
kładowi wymienią doświad­
czenia oraz omówią główne 
kierunki działania zmierzają­
ce do poprawy sytuacji.

W nowej przychodni lekarskiej

Íak wiemy, jeszcze do nie­
dawna załoga Zakładu Kok­
sochemicznego huty nie 

miała do swej dyspozycji 
przychodni lekarskiej. Musía­
la ona korzystać z „symbio­
zy” z sąsiadami z Aglomerow­
ni. Nie było to ani wygodne, 
ani nie wychodziło nikomu 
na zdrowie, powstał więc po­
stulat załogi: budowa przy­
chodni lekarskiej na miejscu 
jest niezbędna. I nie minęło 
wiele czasu a przychodnia zo­
stała oddana do użytku. O- 
bejmuje dziś opieką lekarską 
ok. 3,5 tys. pracowników.

W nowym budynku pierwsze 
piętro przeznaczone zostało 
na szatnie dla załogi ZRH 
HPR. Poprawiło to wybitnie 
warunki pracy jakże słabo 
dotychczas wyposażonej w 
obiekty socjalne załogi. Na 
dole mieści się przychodnia 
lekarska.

Posiada ona 18 pomieszczeń.

Przed biurowcem Walcowni 
Zgniatacz stoi duża plan­
sza, na której napisano, 

że podstawowym kryterium o- 
ceny wartości człowieka jest 
jego praca. W ciągu kilku go­
dzin, które spędziłem w to­
warzystwie zetemesowców te­
go wydziału w hali i pokoju 
ZZ ZMS przekonałem się, że 
gdzie jak gdzie, ale właśnie w 
zgniataczu to hasło nie jest 
pustym sloganem i że zarów,- 
no w komitecie partyjnym 
jak i zarządzie ZMS jest 
ono ściśle przestrzegane.

Zaczynamy rozmowę we 
dwóch.. Józek Szuba, Drzew. 
ZMS wylicza, co oni. młodzie­
żowcy zrobili dodatkowo dla 
swego wydziału. Więc tak: 
wyremontowali dawny maga­
zyn i dziś maja tam świetlice 
ogniska TKKF, w czynie spo­
łecznym oczyszcza kanał zen- 
dry linii obwiedniowej WCK, 
przeprowadzili regenerację 
pazurów suwnic grabiowych, 
zainstalowali oświetlenie na 
dziesiątym mostku sterowni­
czym, dzięki czemu poprawiła 
się wyraźnie widoczność w 
rejonie chłodni, a ma to nieba­
gatelne znaczenie dla wyni-

Są tutaj gabinety lekarskie, 
gabinet stomatologiczny i 
pełne zaplecze laboratorium 
analitycznego. To bardzo istot­
ne: wiadomo zakład jest hutni­
czy, a przy tym chemiczny, 
występuje więc zagrożenie tok­
syczne ludzi. Szybka i sku­
teczna pomoc wymaga często 
operatywnych badań labora­
toryjnych.

Opiekę nad załogą ZK spra­
wuje 4 lekarzy dyżurujących 
przed i po południu, lekarz- 
stomatolog oraz personel po­
mocniczy służby zdrowia. 
Przez okrągłą dobę czynny 
jest dyżur felczersko-pielęg- 
niarski.

Nowa przychodnia, to oczko 
w głowie, kierownictwa i ca­
łej załogi ZK. Nic więc dziw­
nego, że wzajemna pomoc i 
współpraca układa się znako­
micie, z korzyścią dla obu 
stron, (jd)

Fot. St. GAWLIŃSKI

| 0 społecznikach, inicjatywie | 
| i dobrej pracy | 
| — czyli jak działają | 
I zetemesowcy
ków pracy suwnicowych. Po­
za tym jeszcze cały szereg in­
nych robót, ale to już dro­
bniejsze Drace.

Potem przychodzi Bolek 
Smoliński, wiceprzewodniczą­
cy ZZ, idziemy na końcowy 
odcinek WCK czyli walcowni 
ciągłej kęsów, która produku­
je wsad dla dwóch innych 
wydziałów — Walcowni Taśm 
i Walcowni Drobnej i Drutu. 
Zetemesowcy postanowili ob­
jąć patronatem ten właśnie 
wycinek ciągu produkcyjne­
go zgniatacza. A czyny — 
czyszczenie kanału zendrv. 
regeneracja pazurów suwnic, 
to właśnie część patronatu.

Idziemy przez halę. Po sa­
motokach biegną rozpalone 
do czerwoności stalowe kęsy. 
Jest bardzo gorąco. Nad 
chłodnią jeżdżą suwnice. 
Suwnicowy pracuje godzinę, 
potem odpoczywa następną 
godzinę i znowu wchodzi na 
suwnicę. I znowu przez go­
dzinę jeździ nad rozpaloną 
stalą. Jest to bardzo meczącą 
praca. Ale oni zetemesowcy, 
w czasie, gdy nie siedzą w 
kabinie zawieszonej nad stro­
pem hali nie grają w warca­
by. nie leżą. Choć mają do 
tego pełne prawo. W tym cza­
sie robią właśnie czyny, o 
których mi opowiadano albo 
dowożą napoje. Oni lubią pra­
cę — jak mówi mi Krysia 
Tchorzewska, skarbniczka ZZ. 
I praca ich lubi także. Ale 
najgorzej, jak opowiadają He­
niek Godawiec i Edek Książ- 
kiewłecz, że często ich pracę 
inni traktują tak, jakby to nie 
była dobra wola i wyraz spo­
łecznej . postawy, ale wręcz 
obowiązek. To prawda, zobo­
wiązali się dowozić te napoje. 
Ale przecież sprawę te powin­
na załatwić administracja 
wydziału. Tymczasem nieraz 
trzeba wojować o wodę czy 
wózek, jakby załatwiali jakąś 
zupełnie prywatną sprawę. A 
jak wydawczyni napojów nie 
było raz w pracy, to inni ko­
ledzy z pretensjami przyszli 
do zetemesowców. że braku­
je wody. Jakoś to już tak jest, 
że tym. którzy wykażą się 
społecznikostwem stawia się 
wymagania wyższe.

W pokoju Zarządu Zakłado­
wego ruch zaczyna się piętna­
ście po drugiej- Ludzie scho­

ze Zgniatacza |
lllilllillllllB

dzą ze stanowisk, wpadają 
tam, żeby pogadać jak szło 
dziś, co trzeba zrobić więcej, 
co załatwić. Na każdei nara­
dzie zarządu jest I sekretarz 
KZ. tow. Rubiniak, zresztą 
były prezes ZMS. Rubiniak 
jest dla nich, działaczy ZMS 
trochę starszym kolega, nikt 
o nim inaczej nie powie, jak 
Bohdan. I jest tak chyba dla­
tego. że on nikogo nie „usta­
wia". nie dyryguje, za to po­
trafi oodpowiedzieć. doradzić. 
Pomaga ..przepchnąć” trudną 
sprawę. Bo przecież zeteme- 
sowcom idzie o wspólne do­
bro. o to bv praca była łat­
wiejsza, a wyniki jej lepsze.

Zetemesowcy zastanawiają 
się teraz nad stworzeniem 
brygad jakościowych na pie­
cach wgłębnych. Nie będą to 
brygady młodzieżowe, bo nie 
idzie przecież o dzielenie za­
łogi na starych i młodych, ale 
o to, by wlewki były lepiej 
przygotowane do walcowania 
a piece pracowały dłużej bez 
remontu. ZMS proponuje swo­
ją inicjatywę, a przecież iei 
nigdy za dużo.

Gdy kończy się zebranie ZZ 
ZMS w zgniataczu, proszę Józ­
ka Subę. by podał mi nazwi 
ska wyróżniających się. Wy­
mienia Heńka Godawca, Irka 
Przybylskiego, Ryszarda Zyl- 
skiego. Zbyszka Borka, Stasz­
ka Solarza. Mariana Kałuc- 
klego i Staszka Podgórskie­
go. Przyzwyczajony do zaw­
sze długiej listy nazwisk do 
wymieniania w gazecie, dziwię 
się, że ich tak mało. Rubiniak, 
który siedział koło mnie mówi, 
że pracują wszyscy. Ale prze­
cież zawsze sa wśród nich ta> 
cy, którzy się wyróżniają. 1 
im nie zależy, by drukował 
całe szpalty nazwisk. tylko 
żeby wyróżniać tych, którzy 
za wzór powinni być stawia­
ni. (S.N.)

Zebranie szkoleniowe 
Koła Przewodników 

Zakładowych PTTK HiL
W dniu 23 tm (w czwartek) < 

godzinie 1S.3« odbędzie się zebra, 
nie Kola Przewodników Zakłado­
wych PTTK HiL połączone u 
szkoleniem. Udział wszystkich 
członków obowiązkowy. Zebranie 
odbędzie się w budynku „3”, sa­
la zostanie podana później.

(jd)
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C
zym jest huta dzisiaj, doskonale wiadomo. Trzeba 
mieć wyobraźnię, aby uzmysłowić sobie rolę tego 
potentata socjalistycznego przemysłu w Polsce. Ro­
czna wartość produkcji towarowej HiL (plan na rok 
bież) wynosi 24,5 mld złotych. Przeszło 2 mld zł mie­

sięcznie! Ileż to trzeba wyprodukować blach, rur, profili 
drobnych, walcówki i innych wyrobów. Ile trzeba wysiłku 
załogi, aby uzyskać taką kwotę.

Jeżeli mówię — huta potentat przemysłowy — mvśle nie 
tylko o dniu dzisiejszym kombinatu, ale i o jego ) u- 
t r z e, o rozwoju.

Jak będzie nasza huta wyglądać w 1975 roku, żeby nie się­
gać już myślami dalej. Wiadomo bowiem, że kombinat nie 
zatrzymał i chyba nie zatrzyma się w rozwoju. Będzie rósł, 
nowocześniał, potężniał. Nie chcę jednak za daleko wybie­
gać w przyszłość. Ograniczę zatem futurystyczną wizie huty 
tylko do najbliższej pięciolatki.

Od razu jednak pewne zastrzeżenie. Plan inwestycyjny 
HiL nie otrzymał jeszcze pełnego kształtu. Sa w nim nie­
wiadome. Posłużę się zatem orientacyjnymi danymi, które 
przy ostatecznym ustalaniu zadań inwestycyjnych, mogą u- 
lec pewnym korektom.

WZROST NAKŁADÓW O 40 PROC.
W bieżącej pięciolatce nastąpi wzrost nakładów inwesty­

cyjnych na rozbudowę huty (w porównaniu do ubiegłego 5- 
lecia) o ok. 40 proc. Licząc w złotówkach przeznaczy państwo 
na ten cel ok. 14.6 mld. Oznacza to wielki rozwój ale i ie- 
dnocześnie potężny wysiłek inwestycyjny. Można już teraz 
zaakcentować, że wykonanie tak wielkiego programu, w do­
datku w okresie bardzo napiętych cykli realizacyjnych, wy­
magać będzie od wszystkich pczestników procesu inwesty­
cyjnego. a więc od załogi DI huty, biur projektowych, przed­
siębiorstw budowlano-montażowych (na czele z generalnym 
wykonawcą jakim jest PRBHiL). dostawców maszyn i urzą­
dzeń — ogromnej mobilizacji i dużego wysiłku.

Tr.k duże zadania bvłv już u nas realizowane. Trudności. 
■ k f~k i teraz, a może nawet jeszcze bardziej w pierw- 
rych latach budowy huty piętrzyły się przed załogą. A je­

dnak leninowcy nigdy nie zawiedli. Z najtrudniejszych za­
dań zawsze wywiązywali się w terminie. Ta optymistyczna 
nuta jest — wydaje mi się — zawsze potrzebna.

Główny kierunek w programie inwestycyjnym HiL. to 
rozbudowa wydziałów przetwórstwa hutniczego dla 

wzbogacenia i uszlachetnienia naszego asortymentu wyro­
bów. Nie przewiduje się natomiast większych inwestycji w 
wydziałach surowcowych.

BLACHA NA POLSKIEGO FIATA 
I NA SAMOCHODY MAŁOLITRAŻOWE

Wybiegając w przyszłość, sięgając w najbliższe lata, pod­
kreślić należy decyzję o podjęciu w Hucie im. Lenina wy­
twarzania w szerokim zakresie asortymentów produkcyj­
nych, takich jak blachy karoseryjne (przeznaczone na Pol-

Nakłady na inwestycje 14,6 mld zł

HUTA W PIĘCIOLATCE
skiego Fiata i na małolitrażowe samochody z Bielska rodem, 
nazwane orientacyjnie Beskidami) oraz podjęcie zupełnie 
nowego asortymentu Łj. blach transformatorowych.

Powstaną zatem następujące duże kompleksy gospodarcze:
Walcownia Zimna Blach nr 2. Budowana będzie w latacjj 

1972—74.
Walcownia Blach Transformatorowych. Jej lokalizacja 

ustalona została na terenie Zakładu Przetwórstwa Hutni­
czego w Bochni. Budowa w latach 1972—75.

Z Walcownią Blach Trafo wiąże się doinwestowanie wy­
działów tzw. cyklu gorącego huty, a więc Stalowni Konwer- 
torowo-Tlenowej, Walcowni Slabing, Walcowni Gorącej 
Blach. Chodzi bowiem o zapewnienie odpowiedniego w s a- 
d u, koniecznego do produkcji blach transformatorowych.

Budowany już jest II etap Wydz. Profili Giętych w Bo­
chni (lata 1971—73).

Powstanie III etap Wydz. Rur Zgrzewanych HiL (w latach 
1972—73) oraz IV etap tego wydziału (lata 1974—75), w zwią­
zku z czym asortyment rur wzbogaci się o nowe wyroby — 
rury asfaltowane, kołr.ierzowane i kielichowane.

Na tym nie koniec. Przewiduje się rozbudowę i doinwe­
stowanie istniejących wydziałów produkcyjnych huty, a to: 
Walcowni Slabing (w latach 1972—74), Stalowni Konwerte­

rowej (w latach 1973—75). Wybuduje się również oddział 
wkładów izolacyjnych do wlewnic w latach 1971—74), roz­
buduje oddział obróbki cieplnej dla warsztatów mechanicz­
nych nr 1 i 2. Rozpoczęto już realizacje odpylania spalin 
W-80, wybuduje się biologiczną oczyszczalnię ścieków feno­
lowych w ZK (w latach 1974—75), rozbuduje gospodarkę e- 
nergetyczną i transportową.

NOWE OBIEKTY SOCJALNE I WCZASOWE
Równolegle z budową nowych obiektów produkcyjnych 

podążać będzie dalsza poprawa warunków socjalno-byto­
wych załogi. I w tej dziedzinie program inwestycyjny jest 
godny uwagi. Z ważniejszych pozycji tego programu wy­
mienię parę:

Rozbudowie ulegnie centralna przychodnia specjalistyczna 
ZLZ HiL.

Wybudowany będzie nowy obiekt socjalny dla załogi Pio­
nu Głównego Mechanika.

W latach 1973—75 powstanie dawno zapowiadana i jakże 
oczekiwana przez załogę HiL inwestycja wczasowa. W rejo­
nie Zakopanego wybudowany będzie dom wypoczynkowy na 
ok. 120 miejsc.

Postanowiona jest także budowa ośrodka kolonijnego na 
ok. 250 miejsc. Realizacja w latach 1974—75.

WIZJA NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI
Na koniec kilka dodatkowych informacji o nowych, czo­

łowych obiektach huty. Walcownia Zimna Blach na 2 i Wal­
cownia Blach Transformatorowych otrzymają poteżne hale 
o kubaturze po ok. 1.2 min m sześć, każda. Budowa ich zo­
stanie oparta o zupełnie nowe rozwiązania architektoniczne: 
przewiduje się lekką obudowę z blach trapezowych i zasto­
sowanie sztucznego oświetlenia (hala nie będzie miała o- 
kien). Wydziały te otrzymają supernowoczesne wyposażenie, 
pochodzące z najbardziej uprzemysłowionych krajów świa­
ta (dzięki zakupom kredytowym).

Produkcja nowych asortymentów walcowniczych w H:L 
ma na celu unowocześnienie naszej gospodarki, za­
spokojenie potrzeb burzliwie rozwijającego się przemysłu 
motoryzacyjnego i innych przemysłów, wyeliminowanie im­
portu. a nawet przeznaczenie części produkcji na eksport. 
Właśnie po to. aby m. in. pokryć należność za najnowocze­
śniejsze maśzyny i urządzenia z kraiow zachodnich.

JERZY DANEF
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Makieta Centralnego Ośrodka Handlowo-Usługowego w Bieńczycach.

Wkraczamy w nowy etap 
rozwoju gospodarczego, 
kulturalnego i społecznego 

naszego kraju, w którym podmio­
tem wszelkich przedsięwzięć jest 
człowiek — treska o doskonalenie 
jego osobowości i zapewnienie 
odpowiednich warunków egzy­
stencji. Sprawy te są również 
głównym tematem dnia kierow­
nictwa społeczno - politycznego 
dzielnicy, wszystkich mieszkań­
ców Nowej Iluty. Bowiem od 
konkretnej pracy nas wszystkich 
będzie zależał kształt jutra, rea­
lizacja ambitnego programu roz­
woju dzielnicy w latach 1972—75. 
Złożą się nań ważne obiekty kul­
tury — Szkoła Muzyczna, Dziel­
nicowy Dom Kultury i inne. W 
Dyrekcji Inwestycji Miejskich 
zaczyna już „żyć” Centralny O- 
środek Handlowo - Usługowy w 
Bieńczycach, nowe osiedla mie­
szkaniowe—

Ponad 190 tysięcy 
mieszkańców

Aktualnie na terenie naszej dziel­
nicy mieszka prawie 168 tysięcy o- 
sób. W wyniku dalszej migracji, cią­
głego -upływu ludności ze wsi i mia­
steczek regionu krakowskiego i są-

'«i.

siednich województw, przewiduje 
się, że w roku 1975 Nowa Huta bę­
dzie liczyła ponad 190 tysięcy miesz­
kańców.

Trzeba więc przygotować nowe 
stanowiska pracy, mieszkania. Po­
ważnym zadaniem jest zatrudnienie 
kobiet. Większość z nich obok pra­
cy zawodowej dźwiga główny cię­
żar prowadzenia gospodarstwa do­
mowego. Dlatego też z myślą o roli 
kobiety jako gospodyni domu nastą­
pi dalszy rozwój systemu pracy na­
kładczej oraz wzrost zatrudnienia 
kobiet w niepełnym wymiarze cza­
su pracy. Wygospodarowany w ten 
sposób czas pozwoli kobietom na po­
święcenie większej uwagi rodzinie i 
wychowaniu dzieci.

W trosce o zdrowie 
mieszkańców

Systematycznie będą wyrównywa­
ne dysproporcje pomiędzy rozwo­
jem gospodarczym dzielnicy a nie­
doborem placówek ochrony zdrowia 
mieszkańców. Nastąpi dalsza inte­
gracja lecznictwa otwartego, zam­
kniętego i higieny szkolnej. W tej 
dziedzinie Nową Hutę objęto eks­
perymentem (podobne zmiany wpro­
wadzono także w Podgórzu) od sty­
cznia br., tworząc w dzielnicy jeden 
zespół lecznictwa otwartego, co po­
zwala na większą swobodę w dyspo­
nowaniu kadrami, sprzętem i gwa­
rantuje lepszą obsługę pacjentów.

Powstanie także szereg nowych o- 
obiektów. W tym roku zostanie tJ- 

dana do użytku przychodnia obwo­
dowa w os. Złota Jesień, przychod­
nia Przemysłowa Specjalistyczna 
PBM Nowa Huta. W następnym 
roku nową przychodnię otrzymają 
mieszkańcy osiedla Na Skarpie. W 
1974 r. rozpocznie się budowę szpi­
tala „B" w Bieńczycach i przychodni 
obwodowej w kompleksie osiedli

E E
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mistrzejowickich. Do roku 1975 
przybędzie dzielnicy 73 lekarzy i po­
nad 200 osób średniego personelu 
medycznego.

Cięgi handlowe
Najbliższe lata przyniosą szereg 

zmian w sieci handlowej. Szczegól-

Osiedla biericzyckie z lotu ptaka— 

na uwaga zostanie zwrócona na 
modernizację i specjalizację sklepów 
na ciągach handlowych przy Alei 
Róź, Przyjaźni, Rewolucji Paździer­
nikowej. Na ten cel przeznacza się 
10 min złotych. Jednocześnie prowa­
dzona będzie konsekwentna rozbu­
dowa sieci handlowo-usługowej w 
nowych osiedlach. W bieżącej 5-lat-
ce rozpocznie się budowa centrum 
handlowo-usługowego w komplek­
sie mieszkaniowym Bieńczyce. Dla 
orientacji podajemy, że ośrodek 
wielkością swoją będzie równy 3 do­
mom towarowym „Jubilat”.

Popłynie woda z Raby
W roku 1974 do miasta zostanie 

doprowadzona woda z ujęcia rzeki 
Raby . Zużycie wody w Nowej Hu­
cie wzrośnie wówczas z 13 min me­
trów sześć, do 52 min m sześć.

Obok tej głównej inwestycji wodnej 
Krakowa, na terenie naszej dzielnicy 
prowadzić się będzie dalszą budowę 
magistrali wodociągowych (ponad 20 
km) w osiedlach nowo powstałych i 
wiejskich; hydrofornie i zbiorniki w 
osiedlach — Wzgórza Krzesławicki', 
Na Lotnisku.

Wzrost 
spożycia warzyw i owoców

Niedostatki w zaopatrzeniu nowo­
huckich sklepów i kiosków w wa­
rzywa i owoce jest dotkliwy zwła­
szcza n tegorocznym sezonie jesien­
no-zimowym. Pamiętamy dni, gdy 
za pęczkiem włoszczyzny trzeba by­
ło biegać dosłownie po kilka kilo­
metrów. W tym przypadku należy 
mówić o niedociągnięciach natur ’ 

handlowej i także strukturze upraw.
Do zwiększenia „dostaw witamin” 

dąży się poprzez rozwój kultury a- 
grarnej wśród mieszkańców osiedli 
wiejskich i inwestycje. Tym sposo­
bem w 1975 r. planuje się uzyskać 
338 ha warzyw gruntowych. Nastąpi 
również dalszy rozwój inspektów i 
szklarni. Zacieśnione zostaną konta­

kty między handlem a producenta­
mi. Bezpośrednie dostawy wa­
rzyw od rolników do sklepów po­
zwolą na zachowanie ich świeżości 
i wysokiej jakości. W konsekwencji 
na na koniec bieżącej 5-latki po­
winniśmy uzyskać w tym kierunku 
wyraźną poprawę. Oblicza się, że w 
1975 r. na 1 mieszkańca orzyDadać

będzie 70 kg warzyw rocznie w po­
równaniu do 40 kg w roku 1970.

Dla najmłodszych
Przed nie lada problemem wy­

chowawczym stają kobiety pra­
cujące zawodowo i posiadające 
małe dzieci. W tej chwili nie JANUSZ PODLECKI

Tak będzie wysiadała Szkoła Muzyczna. usytuowana w po bliżu kina „Światowid“ na os. Na Skarpie.

zawsze — zwłaszcza w osiedlach 
bieńczyckich i mistrzejowickich, 
gdzie mieszka dużo młodych mał­
żeństw posiadających dzieci w wie­
ku przedszkolnym — można powie­
rzyć dziecko fachowej opiece. Zresz­
tą przedszkola są tu tak przeładowa­
ne, że pracownice nawet przy naj­

lepszych chęciach nie są w stanie 
zająć się należycie dziećmi, które 
„szczęśliwie” dostały się do przed­
szkola. Z konieczności więc dzieci 
się wywozi do dziadków lub drogo 
płaci opiekunkom.

Wraz ze stabilizacją osiedli i roz­
wojem placówek wychowania przed­
szkolnego sytuacja będzie się stop­
niowo zmieniać na korzyść malu­
chów. Do r. 1975 zostaną zbudowa­
ne 3 nowe przedszkola. W sumie w 
35 przedszkolach dzielnicy objętych 
zostanie opieką 100 proc, dzieci w 
centralnych osiedlach i około 60 
proc, dzieci w osiedlach nowo pow­
stających.

Wypoczynek po pracy
Na tym odcinku mamy wiele do 

zrobienia. Postępująca urbanizacja, 
będąca wyrazem dynamicznego roz­
woju przemysłowego dzielnicy po­
woduje, że „wolnych” terenów jest 
coraz mniej. Każdym więc skraw­
kiem ziemi musimy gospodarować 
oszczędnie i umiejętnie, by stworzyć 
warunki do odpoczynku po pracy.

W programie rozbudowy bazy re­
kreacyjnej w latach 1972—75 zwra­
ca uwagę zagospodarowanie zale­
wu poprzez budowę alejek spacero­
wych, placów i boisk sportowych, 

amfiteatru, zaplecza gastronomicz­
nego i sanitarnego; rozbudowa Par­
ku Kultury i Wypoczynku; zagospo­
darowanie Lasku w Bieńczycach 
itd. Pomyślano również o placach 
zabaw, ogródkach jordanowskich dla 
dzieci.

Renowacja dróg, 
ulic i chodników

— Na ten cel nakłady wynoszą 30 
min złotych. Część ulic, m .in. Ko- 
cmyrzowska. Igołomska. Klasztorna, 
Ostapa Dłuskiego, droga pleszoW- 
ska... poddane zostaną remontom 
kapitalnym. Poprawi to znacznie 
warunki komunikacji w dzielnicy.

7 tysięcy rodzin 
oczekuje na mieszkania

Musimy budować więcej i lepiej. 
Takie są potrzeby ogólnokrajowe. 
Budownictwo mieszkaniowe jest 
również zadaniem priorytetowym 
naszej dzielnicy. Aktualnie na mie­
szkania oczekuje prawie 7 tysięcy 
rodzin.

Do roku 1975 wybudujemy około 
36 tysięcy izb. Oczywiście założony 
program nie zaspokoi wszystkich 
potrzeb nowohuckiej dzielnicy, ale 
poważnie zniweluje trudności w tym 
zakresie. Dodać należy, że młodzież 
ZMS-owska zbuduje dla siebie po­
nad tysiąc izb. Przewiduje się rów­
nież budowę około 509 domków 
jednorodzinnych przez spółdzielcze 
zrzeszenie „Domhut” dla pracowni­
ków HiL.

Głównymi placami budów będą: 
Mistrzejowice, Lotnisko, okolice Ko- 
cmyrzowskiej, Wzgórza Krzesławi- 
ckie. Pod koniec bieżącej 5-latki W 
zasadzie teren dzielnicy zostanie za­
budowany. W latach następnych 
część hutniczych rodzin zamieszka 
również wzdłuż perspektywicznej 
trasy szybkiego przejazdu wiodącej 
ul. Igołomską w kierunku Wieliczki. 
Budownictwo będzie tu realizowane 
na bazie produkcji Fabryki Domów 
w Krakowie-Bieżanowie.

Dzielnica rozrasta się bardzo szyb­
ko. Dla ciekawości podam, że w 
1990 roku Nowa Huta będzie liczy­
ła 250 tysięcy mieszkańców.

Tekst: HENRYKA ROSIEK
Zdjęcie Bieńczyc:
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Ul! urystyka
KS Hutnik przed rocznym bilansem
Już wkrótce odbędzie Mę dorocz­

ne walne zebranie sprawozdawcze 
naszego hutniczego klubu. Oceni ono 
wyniki działalności klubu w minio­
nym roku i wytyczy zadania na o- 
kres następny. Jaki jest bilans spor­
towy za rok ubiegły?

Niestety, nie daje on licznym sym­
patykom i zwolennikom „Hutnika” 
zbyt wielu powodów do zadowole­
nia. Zespoły „niebieskich” w trzech 
podstawowych dyscyplinach spor­
towych tj. p. nożnej, boksie i p. 
siatkowej nie odniosły większych 
sukcesów, a w najlepszym razie u- 
trzymały dotychczasowy stan po­
siadania. Podobnie sytuacja kształ­
towała się i w pozostałych trzech 
sekcjach, zaliczanych do wiodących 
(p. ręcznej, koszykówki żeńskiej, lek­
koatletycznej). Jedynie zespól tenisa 
stołowego, po przejściowych niepo­
wodzeniach w uh. r., wywalczył po­
wrót do I-szej ligi w tej dyscyplinie. 
Zrozumiałym jest, że wyniki osią­
gane na dotychczasowym poziomie 
nie mogą satysfakcjonować ani za­
łogi ani aktywni społecznego i spor­
towego, ponieważ ranga kombina­
tu, trudne warunki pracy hutni­
ków, uzasadniają potrzebę dostar­
czania zdrowej i atrakcyjnej rekre­
acji m. in. w postaci imprez sporto­
wych na rzeczywiście wysokim po­
ziomie.

Obrady walnego zebrania winny 
właśnie wskazać, gdzie tkwią przy­

Uwaga sportowcy
Walne zebranie sprawozdaw­

cze KS „Hutnik”, które miało się 
odbyć 23 marca br., zostaje prze­
łożone na termin późniejszy, któ­
ry podamy w następnym nume­
rze „Głosu”.

krakow- 
mistrzo- 
przełajo-

Dobra postawa 
lekkoatletów

W ostatnią niedzielę na 
skich Błoniach odbyły się 
siwa okręgu w biegach 
wych. Zawody rozgrywane były w 
fatalnych warunkach atmosferycz­
nych, przy przenikliwym zimnie i 
wietrze.

Wiele sukcesów odnieśli zawodni­
cy naszego klubu. Zofia Nowosiele- 
cka zwyciężyła w biegu na 2 km 
juniorek starszych. Tomasz Stan­
kiewicz wygrał bieg na 6 km ju­
niorów starszych.

Dobrze spisała się 13-letnia Stan- 
kicwiczówna zajmując w biegu na 
1500 m młodziczek drugie miejsce.

Na dystansie 4 km juniorów mło­
dszych, uczniowie ZSZ HiL Pawlak 
i Kargul zajęli 2 i 3 miejsce.

W kategorii seniorów na dystan­
sie 12 km Marian Pawiak zajął 3 
miejsce., a Pierzynka w biegu na 
6000 m zajął 5 miejsce.

Po raz pierwszy KS Hutnik zdo­
był zespołowo tytuł mistrza okręgu 
w biegach na przełaj przed takimi 
potęgami jak Wawel czy AZS Kra­
ków.

Jak z tego widać lekkoatleci na­
szego klubu odnieśli duży sukces. 
Kierownictwu sekcji na czele z pre­
zesem — K. ” ' 
zawodnikom 
gratulacje.

Juniorzy Hutnika 
najlepsi

Dużym sukcesem siatkarzy. Ju­
niorów naszego klubu zakończył się 
półfinałowy turniej o mistrzostwo 
Polski juniorów. Nasi zawodnicy, 
którzy bronią tytułu wicemistrzow­
skiego grali w Lublinie. Ich prze­
ciwnikiem był m. in. zespół mistrza 
kraju MKS MDK z Warszawy.

Nasi juniorzy wygrali wszystkie 
spotkania zajmując zdecydowanie 
pierwsze miejsce. Cieszy nie tylko 
zwycięstwo, ale i forma jaką zade­
monstrowali wychowankowie tre­
nera W. Kobędzy. Jesteśmy przeko­
nani, że w finale który odbędzie się 
za tydzień, nasz zespół będzie wal­
czył o prymat w kraju.

Urbasiem, trenerom i 
składamy serdeczee

KOMUNIKAT KS HUTNIK
KS Hirtnik zatrudni szewca do re­

peracji i konserwach oirawia sportowe­
go.

WirwrAI pteey ! pswcy Bo «n6*ieaia 
w sekreteriaeie kMM aL IgoSo—lr». 

ezyny częstych niepowodzeń naszych 
zespołów, dlaczego wzrost poziomu 
nie nadąża nieraz za czołówką kra­
jową i na tym tle ustalić konkretne 
zamierzenia do realizacji w bieżą­
cej pracy sekcji i. zarządu klubu.

Nie uprzedzając „diagnozy” wy­
pracowanej przez walne zebranie, 
można przypuszczać, że winna ona 
dotyczyć przede wszystkim takich 
zagadnień, jak; «nowocześnienie i 
wzrost intensyfikacji pracy szkole­
niowej, prowadzonej przez kadrę 
trenersko-instruktorską, rozsze­
rzenie pracy z młodzieżą i zaple­
czem pierwszych zespołów wraz z 
tworzeniem dalszych klas sporto­
wych, rozwój bazy urządzeń w po­
staci rozbudowy stadionu i oprócz 
tego zabezpieczenie możliwości ko­
rzystania dodatkowo z sal i boisk na 
terenie dzielnicy. Oddzielnym za­
gadnieniem jest zabezpieczenie nie­
zbędnego minimum funduszy, umo­
żliwiających oszczędną, ale równo­
cześnie uzasadnioną słusznymi po­
trzebami gospodarkę i systematycz­
ną działalność klubu, a przez to zli­
kwidowanie permanentnych i drę­
czących działaczy klubu obcięć 
przyznanych im środków dla po­
szczególnych sekcji.

Już z tego pobieżnego wyliczenia 
można zorientować się w ważkich 
dla dalszego rozwoju klubu proble­
mach, jakie należy niezwłocznie 
podjąć i rozwiązywać. Były one m. 
in. rozważane na zebraniach spra­
wozdawczo-wyborczych wszystkich 
sekcji, odbywanych w ostatnich ty­
godniach. Dlatego można — z zau­
faniem od grona ofiarnych działa­
czy klubu — oczekiwać, że sprawy 
te przedyskutują a następnie nie 
będą szczędzić swych sił i zaanga­
żowania w realizowaniu nowych za­
dań. J. CHOMA

Zwycięstwo 
pięściarzy Hutnika

Po raz pierwszy w tegorocznych 
rozgrywkach w hali Hutnika go­
ściliśmy pięściarzy, którzy walczy­
li w turnieju o mistrzostwo kraju.

Po raz pierwszy pięściarze Hut­
nika odnieśli sukces, zajmując pier­
wsze miejsce.

Hutnik zdobył 38 pkt, Górnik 
Pszów — 32, Zagłębie Lubin — 26 i 
Resovia — 22 pkt.

Turniej — szczególnie w sobotę 
— nie stał na wysokim poziomie. 
Walki były mało ciekawe i więcej 
było w nich bijatyki niż prawdzi­
wego boksu.

Na najwyższą notę w naszym ze­
spole zasłużył — Bryl, który wy­
stąpił po dłuższej przerwie i wygrał 
obie swe walki przed czasem. Dobrą 
formę wykazali również — Sta- 
rzomeki. Jagielski, Kubik i Skałka.

Po tym turnieju Hutnik odrobił 
część strat i awansował na drugie 
miejsce w grupie mając 90 pkt. Pro­
wadzi Górnik — 104 pkt.

Turyści górscy na Babiej Górze
Ieszcze pełno zlodowaciałego śnie­

gu w górach, a już turyści górscy 
HiL wyruszyli na wycieczkowy 

szlak. Tradycyjnie już w marcu zor­
ganizowali tzw. „zimowe chody“ (te­
go roku już czwarte) obierając ja­
ko cel wyprawy — Babią Górę.

Rozśpiewany autobus dotarł w go­
dzinach przedwieczornych, w sobotę, 
do Zawoi-Wideł. Stąd wiodła trasa 
naszej wycieczki do punktu pośred­
niego jakim w drodze na Diablak 
czyli Babią Górę, jest schronisko 
PTTK na Markowych Szczawinach.

Szczawinach.

Jaki to był sezon? Takie pytanie 
zadawali sobie liczni sympatycy 
siatkarzy Hutnika gdy wszyscy 
już wiedzieliśmy, że nasi zawodnicy 

przedłużyli — w najgorszym przy­
padku tylko na jeden rok — swój 
ligowy byt. Czy 6 miejsce to do­
bre czy złe? Czy nie mogło być le­
piej?

Pytań było dużo. Wszystkie pody­
ktowane troską o ulubioną dyscy­
plinę sportu, która w ostatnich la­
tach zyskuje sobie coraz więcej 
zwolenników.

A więc jaki to był sezon? Jedno­
znaczną odpowiedź dać bardzo trud­
no. Na pewno był emocjonujący. 
Stawka zespołów była bowiem tak 
wyrównana, że do ostatniej rundy 
nie byto wiadomo, który zespół zdo­
będzie tytuł mistrza kraju, a który 
spadnie do drugiej ligi.

Jak ocenić na tym tle występy 
naszego zespołu? Ogólna ocena musi 
być pozytywna. W niezwykle trud­
nej sytuacji siatkarze Hutnika po­
trafili się zmobilizować i wygrać o- 
statnie, decydujące spotkanie, co 
gwarantowało byt ligowy. Nie na­
leży przy tym zapominać, że zespół 
prawie przez cały czas występował 
w takim samym składzie jak w roku 
ubiegłym, a przypomnijmy sobie, że 
już wtedy mówiliśmy o konieczno­
ści wzmocnienia drużyny.

W tej sytuacji zajęcie 6 miejsca 
w Polsce jest na pewno sukcesem.

W roku bieżącym byliśmy również 
świadkami wprowadzenia — trzeba 
zaznaczyć, że udanego — wycho­
wanka klubu, Jacka Sańkl do pier­
wszej drużyny. Miał on udany se­
zon. Stale należał do najlepszych za­
wodników, mimo że nie miał dużo 
czasu na trening. Trzeba przy tym 
pamiętać, że Jacek ma dopiero 17 
lat. Przyszłość 
i_ dużo pracy, 
rzem wielkiego

Udany sezon 
łesław Szkutnik i Wiktor Kobędza. 
Ten ostatni szczególnie w pierw­
szych spotkaniach.

można nabyć za cenę zupełnie sym­
boliczną — 14 tys. zł!) — gospoda­
rze deklarują daleko idącą pomoc. 
Są zresztą pewni, że za kilka lat 
będzie u nich tłoczno. Tym którzy 
trafili pierwsi, radzą się spieszyć.

Z rozmów, które przeprowadziłem 
wnioskuję, że moglibyśmy się wre­
szcie dorobić ośrodka sportowo-wy- 
poczynkowego z prawdziwego zda­
rzenia. I choć wiem, że wśród hut­
ników panuje głód morza, myślę że 
warto zdecydować się na — Bie- 

I
Terminy tegorocznych turnusów: 

4.VII—26.VII oraz 26.VII—19.VIII. 
Zgłoszenia przyjmują pracownicy 
socjalni poszczególnych wydziałów 
HiL. (ms)

jeszcze przed nim 
aby stać się siatka- 
formatu.
mieli również Bo-

Warto zdecydować si? na Bieszczady
Od lat, w sezonie letnim zwłasz­

cza, Dział Socjalny HiL stawał przed 
problemem, co zrobić ze starszymi 
dziećmi pracowników kombinatu. 
Program na koloniach był dostoso­
wany do poziomu dzieci ze szkół 
podstawowych, a więc znacznie 
młodszych. Chodzenie parami i 
śpiewanie piosenek 16-letnim dryb­
lasom na ogól nie odpowiadało.

Dla tej właśnie młodzieży posta­
nowiono, po raz pierwszy w tym ro­
ku, zorganizować obóz stały, trochę 
na wzór obozów harcerskich. Zaku­
piono namioty i inny sprzęt Pozosta­
ła jeszcze sprawa wyboru odpowied­
niego miejsca. Pracownicy AS, mgr 
mgr Pasierbek i Baran zwiedzili w 
tym celu wiele atrakcyjnych miej­
scowości: okolice Żywca, Limano­
wej, Suchej, Piwnicznej. Trzeba by­
ło jednak pojechać aż w Bieszczady.

Szczególne wrażenie zrobił na nas 
zakątek k. Ustrzyk Górnych, tuż 
nad granicą z ZSRR. Położony nad 
czystym, wartkim potokiem Woło- 
saty, urzekający przepięknymi wi­
dokami na góry, pokryte gęstym la­
sem. Rozległość terenu pozwala na 
zaprogramowanie wszechstronnego, 
czynnego wypoczynku sportowo-tu­
rystycznego. Już dziś cieszę się na 
myśl o wycieczkach na Tarnicę, Ki- 
ezerę S okolic ką, Halicz, Rozsypa-

Szliśmy stromą górską drogą w noc­
nej ciszy. Pod nogami śnieg i lód. Co 
chwilę ktoś obsuwa się z oblodzo­
nej ścieżki, ale pomocne ramiona ko­
legów ratują z opresji.

Wreszcie szum elektrycznego agre­
gatu wskazuje na bliskość schroniska 
i obwieszcza koniec nocnej wędrów­
ki. W schronisku wita nas (jak to 
zawsze na Markowych Szczawinach 
u p. Jarosza) miła, przytulna atmo­
sfera. Odpoczywamy, wzmacniamy 
kolacją nadwyrężone w drodze siły.

Naszą grupę czeka niebawem nie­
spodzianka. Jako, że to parę dni po 
święcie kobiet, organizatorzy z KTG 
pomyśleli o uczczeniu swych koleża­
nek. Każda z pań otrzymała laurkę 
z życzeniami, ozdobioną barwnym 
kwiatkiem. Przyjemnie upływał czas 
przy kawie i ciastku, szczególnie zaś 
dlatego, że od życzeń przeszliśmy 
szybko do_. turystycznej zgaduj-za- 
duli.

Imprezę prowadzili kol. kol. An­
toś Kędra i Jurek Zgała. Pytania 
nie były nazbyt trudne, część z nich 
tyczyła turystyki, znajomości regio­
nu, część natomiast — problematyki 
kobiecej.

Z konkursu zwycięsko wyszli knle-

A jednak udany sezon
Próbo oceny

Dobrą formę demonstrował 
Baszczyński. Na słowa uznania za­
służył on w spotkaniach z Płomie­
niem' Milo wice, kiedy to dzięki do­
skonałej postawie został uznany za 
„ojca zwycięstw”.

W roku bieżącym występował 
również nowo pozyskany zawodnik 
— Jerzy Piwowar. Mimo licznych 
kontuzji grał również dobrze. W 
roku przyszłym powinien być już 
zdecydowanie lepszy. Włodzimierz 
Grzelak występował dopiero od 
drugiej rundy, a Jan Słowakiewicz 
tylko w ostatnich spotkaniach.

Słowa pochwały należą się rów­
nież Jerzemu Szymczykowi. Mimo 

mówinieć. Połoninę Caryńską 
mgr W. Baran.

Nie mogę tu nie pochwalić inicja­
tywy AS, RZK, a personalnie wy­
żej wymienionych pracowników, 
którzy dotarli tam, gdzie nie dotar­
ła jeszcze ani droga, ani elektrycz­
ność, po to, by przekonać się o wa­
lorach terenów nadgranicznych. Do­
tarli także do władz powiatowych i 
gromadzkich. Ustalili co trzeba z 
miejscowym architektem i Sanepi­
dem. Chętnym zagospodarowania na 
stałe tych pięknych, nie skażonych 
cywilizacją plenerów (a obszar 2Ó ha

Widok na Połoninę Caryńską (1297) Fot. Z. Postępski

dzy: Jan Kolorus (I miejsce), Karol 
Chudoba (II miejsce) i Tadeusz Do­
bosz (III miejsce). Za trudy zostali 
nagrodzeni upominkami książkowy­
mi. Zabawa trwałaby bez wątpienia 
dłużej, gdyby nie agregat elektrycz­
ny, który parę razy ostrzegawczo 
mrugnął światłem i zgasł. Trzeba 
było zatem iść spać.

Ranek powitał nas siarczystym 
mrozem (13 st. C), ale i piękną sło­
neczną pogodą. Nie dziwota więc, że 
grupa zapalonych turystów, którzy 
postanowili wybrać się na Babią, 
urosła do kilkunastu osób. Decyzji 
nikt nie żałował: już z Przełęczy pod 
Broną, a następnie z Diablaka, roz­
taczał się rozległy, wspaniały widok. 
Kraj skąpany w słońcu, dużo jeszcze 
bieli, ale i zieleń budzącej się ro­
ślinności. Po czeskiej stronie — Mo­
rze Orawskie. A że duło, duło — to 
już zupełnie inna sprawa.

Po południu — co nieco narciar­
skich emocji, jako że śniegu pod Ba­
bią jest pod dostatkiem, opalanie 
się, spacery. Wróciliśmy drogą na 
Przełęcz Krowiarki. Zmęczeni, ale 
dotlenieni i bardzo zadowoleni z u- 
danej eskapady w góry.

Tak więc „IV Zimowe Chody“ tu­
rystów Górskich HiL otworzyły se­
zon 1972 roku. Oby był udany!

JERZY DANEK 

długiej przerwy spowodowanej 
kontuzją w ostatnich spotkaniach 
pokazał „błysk” swego talentu i 
rozegrał dobre mecze. Również 
pozostałym zawodnikom, należą się 
słowa uznania

W zbliżającym się sezonie zespół 
siatkarzy — chcąc odegrać czołową 
rolę w kraju — musi się wzmocnić. 
Jednocześnie trzeba wprowadzić do 
gry wychowanków klubu, z których 
największą szansę dostania się do 
kadry mają Kołodziejski i Rzepecki.

Mieszanka młodości z rutyną po­
winna przynieść naszyni zawodni­
kom w nadchodzących rozgrywkach 
sukcesy na miarę klubu, jednego 
z największych w naszym kraju.

Uwaga 
amatorzy pływania!

Kolejne kursy nauki pływania dla 
początkujących i zaawansowanych 
organizuje w basenie KS „Hutnik” 
Ognisko TKKF-ZMS HiL. Infor­
macje i wpisy w Sekretariacie Ogni­
ska, bud. S, III p. kl. C (tel= 43-37).

Bys. A. KURJANOWtC”

— Co ten Kowalski taki dumny?
— Nie wiesz? Zona dala mu pierwsze*- 
tnao ar stosowaniu...
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Końcowym akordem „Ty­
godnia Młodego Wyborcy w 
Zasadniczych Szkołach Zawo­
dowych Huty im. Lenina by­
ło spotkanie młodych wybor­
ców, którzy po raz pierwszy 
w życiu pójdą do urn wybor­
czych, z kandydatem na posła 
do Sejmu PRL, pracownikiem 
Zakładu Koksochemicznego 
HiL — Kazimierzem Kura­
siem.

W spotkaniu obok 139 mło­
dych wyborców wzięli udział 
m. in. sekretarz KF PZPR 
tow. Józef Węgiel i przewod­
niczący ZF ZMS HiL tow. 
Bronisław Pietroń.

Kandydat na posła do Sej­
mu został zasypany gradem 
pytań. Młodzi wyborcy in­
teresowali się pracą Sejmu, 
działalnością naszego kandyda­
ta w Komisji Handlu, przy­
szłością regionu krakowskie­
go, perspektywami rozwoju 
Huty im. Lenina oraz dziel­
nicy.
miiutiiiniiinuniiniiniiiiiiiiiinuiniiiiiuimiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiuuinuiuuiiiiiiiuiiiiiiiii

Turniej prowadzi 
wakowali i.

kierownik Ogniska Młodych ZMS — Stanisław No- 
Fot. M. GŁADYSEK

zetemesowska 
codzień reali-

czekały 
u— 

przez Komitet 
PZPR, dyrektora 
HiL oraz Zarząd 

ZMS.

Organizacja 
pochłonięta na 
zacją różnorakich inicjatyw, 
Uie zapomina o tym, że kon­
tynuuje myśl oraz pracę 
swoich poprzedników, którzy 
walczyli o kształt naszego 
„dziś".

Z okazji XXX-tej rocznicy 
powstania Polskiej Partii Ro­
botniczej ZF ZMS zorganizo­
wał turniej wiedzy politycz­
nej. Konkurs miał przybliżyć 
aktywistom ZMS problema­
tykę tradycji ruchu robotni­
czego w Polsce. Rozegrany 
zos.ał w kilku etapach; po­
czynając od kół, poprzez za­
rządy zakładowe aż do elimi­
nacji centralnych. Akcja ob­
jęła u swych początków oko­
ło 5 tys. młodzieży. W elimi­
nacjach pisemnych startowa­
ło 70-ciu przedstawicieli wy­
działów HiL. Do finału zakwa­
lifikowało się czternastu naj­
lepszych. 14 marca w sali tea­
tralnej w atmosferze emocji 
przystąpiono do finałowych 
zmagań konkursu.

Na zwycięzców 
cenne nagrody rzeczowe, 
fundowane 
Fabryczny 
naczelnego 
Fabryczny

W jury zasiedli sekretarz 
KF tow. Józef Węgiel, dyr. 
Julian Olszowski, przew. ZF 
ZMS tow. Bronisław Pietroń 
i historyk mgr. Filip Patkow­
ski. Natomiast turniejowym 
walkom towarzyszyły zespoły 
artystyczne Klubu ZMS „Og­
nisko Młodych”: „Big-5, so­
liści Teatru Piosenki i recy­
tatorzy z zespołu „TO MY”.

Po pierwszej serii pytań te­
stowych wyłoniono sześciu fi­
nalistów. Rozpoczęła się kul­
minacyjna część konkursu. 
Pytania — trudne, bardzo 
szczegółowe — wymagały du­
żej wiedzy i wyrobienia po­
litycznego. Finaliści wykaza­
li się precyzyjną znajomością 
faktów dojrzałością i samo­
dzielnością ocen. Zwycięzcą 
konkursu oraz laureatem na­
grody KF PZPR został przed­
stawiciel TM Jan Sorota, 
drugie miejsce zajął Ryszard 
Biernacki z TE, trzecie — Jo­
se* Twardowski z P-60, na­
stępne. kolejne miejsca zajęli: 
Włodzimierz <Jr«eł P-40, Wal­
demar Kowalczyk TM, Mie­
czysław Gil J?-5Ł Nastąpiła

Na wszystkie zadawane py­
tania odpowiedział w sposób 
wyczerpujący tow. Kazimierz 
Kuraś.

W trakcie spotkania, płk 
Banaś, przedstawiciel KD MO 
Nowa Huta wręczył 20 mło­
dym wyborcom dowody oso­
biste.

Jednocześnie wręczono na­
grody książkowe tym wszyst­
kim uczniom, którzy podczas 
dotychczasowej nauki wyróż­
nili się w działalności społecz­
nej oraz uzyskali dobre wyni­
ki w nauce.

Spotkanie, które przebiegało 
w miłej, prawdziwie młodzie­
żowej atmosferze zakończyło 
się zapewnieniem młodych 
wyborców, że’w dniu 19 marca 
wszyscy, w strojach organiza­
cyjnych, w jednej grupie od­
dadzą swe głosy na listę kan­
dydatów Frontu Jedności Na­
rodu. (k) 

oczekiwana chwila wręczenia 
nagród oraz dyplomów. Orga­
nizatorzy turnieju wiedzy po­
litycznej pragnęliby wyjść 
poza jednorazowy sprawdzian. 
Uświadomienie młodzieży mo­
mentu tradycji w jej pracy 
w organizacji wydaje się być 
sprawą niebagatelną. Powstał 
zamysł utworzenia w ramach 
Uniwersytetu Robotniczego 
ZMS i przy współpracy Ko­
misji Historycznej przy ZF 
ZMS zespołu pogłębiającego 
na swych zajęciach wiedzy o 
ruchu robotniczym.

Turniej wiedzy politycznej 
stanowił zarazem podsumowa­
nie osiągnięć zarządów zakła­
dowych ZMS we współza­
wodnictwie na polu działal­
ności 
przechodni 
kładowy 
Mechanika.

szkoleniowej. Puchar 
zdobył Zarząd Za­
płonu Głównego

HALINA GACH
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roślln do- 
zależna od 
pochodzące 
wymagają

Porady w dzisiejszym kąciku 
dotyczą prac związanych z prze­
sadzaniem roślin doniczkowych — 
zamieszczam je na prośbę pani A- 
melii W. z Krzeslawic i pani Marii 
M. z Mistrzejowic. Ponieważ je­
steśmy w okresie najbardziej od­
powiednim do dokonywania tego 
typu zabiegów, jestem pewna, że 
skorzystają z nich również 1 inne 
Czytelniczki.

Zasada przesadzania 
nlczkowych Jest ściśle 
ich gatunku. Rośliny 
z ciepłych krajów 
wcześniejszego przesadzania (naj­
lepiej z początkiem marca), rośli­
ny z terenów o klimacie umiarko­
wanym przesadza się w końcu 
marca lub z początkiem kwietnia. 
W wypadku złego wzrostu rośliny 
można stosować pewne odchylenia 
i przesadzać w ciągu całego lata. 
Większość roślin doniczkowych 
wymaga corocznego przesadzania 
lub co dwa lata. Duże rośliny, u- 
mieszczone w obszernych naczy­
niach (np. palmy) wystarczy prze­
sadzić co 4—5 lat. Rośliny młodsze, 
szybciej się rozrastające, przesa­
dza się częściej. W celu przeko­
nania się, czy roślina wymaga 
przesadzenia, wyjmuje się ją z 
doniczki; jeżeli okaże się. że brył­
ka ziemi jest całkowicie obrośnię­
ta drobnymi, białymi korzeniami 
— zabieg jest konieczny. Przed, 
przesadzeniem, przez jeden iab

KAZIMIERZ SKOŁUBA 
sekretarzem propagandy 

KD PZPR
ostatnim Plenum KŁ 
Nowa Huta, dokonane 
przygotowań dzielnic;

Na 
PZPR 
oceny _ . _
do wyborów oraz ustalono plar. 
rozmów z kadrą Kierowniczą 
Posiedzeniu przewodniczył 
sekretarz KD Antoni Mrocz 
ka. Obecny był także sekre 
tarz KW Andrzej Czyż.

Plenum dokonało szeregu 
zmian w składzie sekretaria­
tu i egzekutywy. W związku z 
odejściem tow. Jana Brońk: 
na stanowisko kierownika Wy­
działu Propagandy KW PZPR 
sekretarzem propagandy wy 
brano Kazimierza Skołubę, do­
tychczasowego starszego in­
struktora KD. Wybrano go 
również w skład plenum 
i egzekutywy.

Kazimierz Skołuba jest dłu 
goletnim członkiem partii, po 
chodzi z rodziny nauczycie! 
skiej. Posiada wvkszta!cenir 
wyższe: ukończył Wydział Filo- 
logiczno-Historyczny Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej oraz so­
cjologię w Wyższej Szkole 
Nauk Społecznych przy KC.

Plenum przyjęło również 
prośbę o zwolnienie z funkcj 
członka egzekutywy KD Bog­
dana Michnowicza. Został or 
powołany na stanowisko wice­
prezesa ZW ZMS. W skład 
plenum i egzekutywy KD wy­
brało Lucjana Dudę, obecncgc 
przewodniczącego dzielnico­
wej organizacji ZMS i Ryszar­
da Krowickiego. sekretarz? 
KZ, robotnika w PRE „Elek- 
tromontaż”. (R)
aiiiinnniiitiiiiiitiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiinii:

Harcerska i zuchowa 
Warta Wyborcza

Młodzież harcerska i zuchowa 
całego kiaju, w tym również no­
wohucka, włączyła się — na miarę 
swych możliwości — w różne pra­
ce związane z wyborami — waż­
nym dla polskiego społeczeństwa 
dniem, w myśl harcerskiego hasła 
programowego — „Polsce Ludo­
wej serca, myśli, czyn".

W związku z tym, w okresie 
poprzedzającym wybory drużyny 
harcerskie 1 zuchowe podjęły re­
alizację zadań pod kryptonimem: 
„Harcerska i Zuchowa Warta Wy­
borcza”. W ramach tej „Warty”, 
zuchy w okresie poprzedzającym 
wybory dowiadywali się na swych 
zbiórkach ciekawych rzeczy o Sej­
mie i wyborach.

Harcerze, w tym samym czasie, 
nawiązali kontakty z Komisjami 
Obwodow Wyborczych, celem 
zgłoszenia swej gotowości w u- 
dzielenlu im pomocy np. przy de­
koracji lokali wyborczych oraz 
w dniu wyborów przy pełnieniu 
służby porządkowej 1 spełnianiu 
funkcji pomocniczych. Przygoto­
wali też drobne, symboliczne upo­
minki, które w dniu wyborów wrę­
czać będą osobom glosującym po 
raz pierwszy, a także instrukto­
rom ZHP, którzy do głosowania 
przystąpią w mundurach organi­
zacyjnych.

W dniu wyborów harcerze po­
magać będą także osobom star­
szym, potrzebującym pomocy, 
przy dojściu do lokali wyborczych.

J.S.

dwa dni należy zaprzestać podle- 
wanla.

Ziemię (którą najlepiej nabyć u 
ogrodnika) należy przesiać przez 
sito. Rozmiary nowej doniczki po­
winny być nie większe niż 2—3 cm 
od poprzedniej. Na otwór w dnie 
doniczki kładzie się kawałeczek 
skorupki, przysypuje warstwą 
grubego piasku 1 następnie ziemi. 
Doniczkę z rośliną odwraca się do 
góry dnem 1 przytrzymując dło­
nią wierzch ziemi uderza brzegiem 
o kant stołu. Spomiędzy korzeni 
wyjętej rośliny bardzo delikatnie 
usuwa się częściowo starą ziemię. 
Bardziej splątane części korzeni 
delikatnie się rozluźnia, usuwa 

■gnljące lub połamane części i ca­
łość wkłada do nowej doniczkL 
Rośllnę obsypuje się dookoła zie­
mią, dokładnie ugniata, tak, by nie 
pozostały puste miejsca (punkt, 
w którym korzeń przechodzi w 
łodygę powinien znajdować się ró­
wno z poziomem ziemi).

Po przesadzeniu, rośliny o deli­
katniejszych liściach podlewa się 
natychmiast, używając do tego ce­
lu niewielkiej ilości wody i przez 
kilka dni zrasza się tylko części 
naziemne. Kaktusy podlewa się 
dopiero po 2—3 dniach po przesa­
dzeniu. Rośliny świeżo przesadzo­
ne należy chronić prezd silnymi 
promieniami słońca 1 gwaNowy- 
bH zmianami temperatury

Pierwsze w życiu dowody osobiste... Przed chwilą uczniom ZSZ niL wręczył je płk Ba­
naś. Jutro ci chłopcy po raz pierwszy pójdą do urn wyborczych, by oddać swe głosy na 

kandydatów Frontu Jedności Narodu
Fot.: S. GAWLIŃSKI

CO W TYGODNIU?
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Perspektywy techniki. 18.10 Poz- 
najemy przyrodę. 18.30 KRONIKA. 
18.50 Narodziny giganta. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Obcy 
w lesie — film. 21.00 Światowid.
21.30 Koncert. 22.00 Dziennik.

CZWARTEK — 8.15 Matematyka 
w szkole. 15.20 Politechnika. 16.30 
Dziennik. 16.40 Ekran z bratkiem. 
17.40 Magazyn ITP. 18.00 Madę in 
Poland. 18.20 KRONIKA. 18.45 Biu­
ro bardzo dobrych przewodników 
— pr. kabaretowy. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.10 Teatr Kobra. 
21.25 Reportaż. 22.00 Dziennik.

PIĄTEK — 9.55 Dia Szkół. 10.30 
Nikolas Nickleby. 11.00 Mecz hok. 
Polska — Norwegia. 15.20 Politech­
nika. 16.30 Dziennik. 16.40 Pora na 
Telesfora. 17.30 Nie tylko dla pań. 
18.20 KRONIKA. 18.40 Śpiewa Ka­
tarzyna Bovery. 19.05 Sport — 
turystyka — wypoczynek. 19.20 
Dobranoc 19.30 Dziennik. 20.05 Nl- 
kolas 
Teatr 
Mecz

KINA
ŚWIATOWID — Duża Sala — do 

19 bm. Nie pije, nie pali, nie pod­
rywa, ale... franc. dozw. od 16 lat, 
godz. 16, 18, 20, 20—22 bm. Młodzi 
zakochani, prod. radź, dozw., od 
14 lat, godz. 15.45, 18 1 20.15, 23 — 
26 bm. Zerwanie, prod. franc. 
dozw. od 18 lat. godz. 15.45, 18 1
20.30.

Mała Sala do 19 bm. 
afrykańskiego buszu, 
dozw. od 7 lat, godz. 
20—22 bm. Dew pręży 
ku, prod. węgierskiej, 
lat, godz. 15, 17 1 19, 23—26 bm. 
Powrót rewolwerowca prod. USA, 
dozw. od 14 lat, godz. 15, 17.15 i
19.30.

ŚWIT — Duża Sala — od 14 bm. 
Świątynia diabła, jap. dozw. od 
16 lat, godz. 16, 18 i 20.

Mała Sala — 18—21 bm. Zazie w 
metro, prod. franc. dozw. od 16 
lat, godz. 15 17 1 19, 22—25
Gra, prod. polskiej dozw. od 
lat, godz. 15. 17.15 i 19.30.

TEATR LUDOWY
Duża scena — 18 bm. Idiota, 

godz. 19.15, 19 bm. Damy i huzary 
godz. 19.15, 20 bm. nieczynny 21 
bm. Sennik współczesny, 
19.15, 22 bm. Idiota, godz.
23 bm. Zykowowżb godz. 19.15, 
bm. Idiota godz. 19.15.

Elza z 
prod, ang., 
15, 17 i 19, 
się do sko- 
dozw. od 16

bm.
18

godz.
19.15

M

TELEWIZJA 18—24 BM. 
PROGRAM I

SOBOTA — 8.50 Opowieść —
film. 9.55 Dla szkól 16.15 Redak-

Kamizelki są Jeszcze ciągle mod­
ne. Ten bardzo praktyczny szcze­
gół garderoby nosi się w różnych 
odmianach 1 długościach — wyko­
nuje z różnych materiałów. Na 
zdjęciu: kamizelka ze sztucznego 
zamszu, ozdobiona jaśniejszym 
stętmowanlem — nadaje sic aa 
każdą Osuw 

cja zapowiada. 16.30 Dziennik.
16.45 Dla młodych widzów. 17.40 
Godzina Orfeusza. 18.20 ,.10 koło­
brzeskich dni" . — film 19.20 Do­
branoc. 19.30 Monitor. 20.15 Z wi­
zytą u was. 21.45 Dziennik. 22.15 
Opowieść — film.

NIEDZIELA — 9.00 Klub śmia­
łych. 10.15 Dziennik. 10.25 Repor­
taż. 10.45 Krajobraz polski — film.
11.45 Koncert. 12.10 W starym ki­
nie. 13.15 Dziennik. 13.40 Dla dzie­
ci. 14.10 Reportaż. 14.30 PIÓRKIEM 
I WĘGLEM. 16.05 Dziennik. 16.20 
Flis — opera Moniuszki. 17.20 Kino 
Przygoda. 17.50 Reportaż. 18.20 Klub 
sześciu kontynentów. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.10 Muzyka 
lekka, łatwa 1 przyjemna. 21.00 
Czarująca — film. 22.15 Dziennik.
22.45 Wiad. sport.

PONIEDZIAŁEK — 15.20 Poli­
technika. 16.30 Dziennik. J6.40 
Zwierzyniec. 17.25 Echo stadionu. 
18.00 Dr Kadyi — rep. film. (Kr). 
18.25 KRONIKA. 18.40 Eureka. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
Teatr TV. 20.56 Motywy ludowe u 
Ravela i Szymanowskiego. 21.15 Po­
lonia na świecie. 22.00 Dziennik.

WTOREK — 10.00 Dl', szkół. 10.20 
Film fab. 11.55 Dla szkół. 15.20 Po­
litechnika. 16.30 Dziennik. 16.40 Do- 
kerzy. 17.10 KRONIKA. 17.30 TV 
Ekran Młodych. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.05 Błękitne mo­
kasyny — film 21.15 Kontakty.
21.45 Progr. rozr. 22.30 Dziennik.

ŚRODA — 10.00 Obcy w lesie — 
film. 10.55 Dla szkół. 15.20 Politech­
nika. 16.30 Dziennik. 16.40 Dla 
młodych widzów. 17.30 PKF. 17.40
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P.P. „ELEKTROCARBON“
Tarnowskie Góry, ul. Fabryczna 28

produkuje i oferuje do dostawy 
już od II kwartału 1972 roku

SZCZOTKI ELEKTRYCZNE
do wszystkich typów maszyn elektrycznych — pieścienio- 
wycb i komutatorowych

OBSADY SZCZOTKOWE
■ promieniowe do maszyn komutatorowych
■ zawiasowe do maszyn pierścieniowych
■ promienowe do maszyn ułamkowych

KOMUTATORY
■ do spawarek wirujących EW 23
■ do wózków akumulatorowych produkcji krajowej
■ do silników odkurzaczy, wiertarek i elektronarzędzi 

GŁOWICE ŚLIZGOWE
■ do silników pieieieniowych serii „e” produkcji „CELMY” 

Cieszyn 1 „INDUKTY” Bielsko

STOSY WĘGLOWE
■ do wózków akumulatorowych.

Jako jedyny producent oferowanych wyrobów, dyspo- S 
nuje fachową kadrą konstruktorów i technologów, którzv 
służą informacjami w doborze materiału szczotkowego 
oryginalnego I zastępczego, oraz radą w wyborze właści­
wych elementów ze styku ślizgowego. -

Zamówienia przyjmuje i wszelkich informacji udziela E 
Dział Zbytu, nr telefonu 85-20-61 do 63, wewnętrzny 20 = 
i 86. E
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Nickleby. 20.30 Kraj. 21.10 
TV. 21.55 Dziennik. 22.10 

hok. Polska — Norwegia.

POGODA
KILKUDNIOWYM ataku Zl-PO

my dawna sytuacja atmosferycz­
na. a wraz z nią wróciła wiosen­
na pogoda. Nad Polskę napływa 
suche powietrze kontynentalne, w 
związku z czym ińamy w dzień 
niema; bezchmurne niebo przy 
wysokich temperaturach, natomiast 
w nocy chwytają jeszcze tu 1 ów­
dzie przymrozki. Podobny typ po­
gody utrzyma się przez kilko dni, 
będzie więc nadal bezchmurnie 
lub zachmurzenie niewielkie, tem­
peratura najwyższa dochodzić bę­
dzie do 18 st- później nieznaczne 
ochłodzenie. PROMYK



Str. b GtOS NOWEJ HUTY Nr 11 (796)DZIELNICA W PRZEDDZIEŃ WYBORÓW
W wielu punktach No­

wej Huty umieszczo­
ne zostały estetyczne 

elementy dekoracyjne o 
tematyce wyborczej. Pe­

wne szkody wyrządził nie­
dzielny huragan, ale zo­
stały one już naprawione. 
Zwracają uwagę dekora­
cje, nad którymi pieczę

sprawuje Huta im. Leni­
na, Zakłady Przemysłu Ty­
toniowego i na os. Złota 
Jesień. Na pochwalę za­
sługują też nasze sklepy,

które pomyślały o aktual­
nej i miłej dla oka deko­
racji witryn.

Poniżej parę „migawek" 
przedstawiających przed­

wyborczą dekorację w No­
wej Hucie.

Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK

Plansze nuty im. Lenina przy Placu Centralnym. Oto dekoracje na os. Złota Jesień.

„MŁODZI ZAKOCHANI“ 
REŻYSERIA:

NIKOŁAJ MOSKALENKO 
PRODUKCJA: RADZIECKA 

KINO: „ŚWIATOWID” 
20—22 BM.

Jest to dramat obyczajowo- 
psychologiczny. zrealizowany 
w kolorze i na szerokim ekra­
nie. Reżyser chcial nim przede 
wszystkim zainteresować mło­
dzież. bowiem w ostatnim cza­
sie — jak sam stwierdził — 
pojawiły się w ZSRR filmy 
przedstawiające młodych w 
dość wątpliwym świetle — ja­
ko scepivków. ludzi, z który­
mi trudno się porozumieć, o 
wszystkim wątpiących, zaro­
zumiałych i egoistów. Moska- 
lenko zrobił więc film o ta­
kich chłopcach i dziewczętach, 
którzy własnymi rękami two­
rzą bogactwo kraju, jego do­
bra materialne i wartości mo­
ralne. film o autentycznej mło­
dzieży robotniczej. zdolnej 
kontynuować dzieło swych oj­
ców.

Taką młodzież uosabia w 
filmie jego bohater Aleksiej. 
Nie jest on sam; są z nim je­
go przyjaciele, młodzi budo­

wniczowie Moskwy. Są jednak 
i inni. Otoczeni nadmierną 
troską rodziców .moralnie — 
jak na swój wiek — infantyl­
ni, przejawiający obojętność 
wobec życia, wobec wyboru 
drogi życiowej, miejsca w spo­
łeczeństwie. Pokazani są także 
..nowocześni" chłopcy i dzie­
wczęta. Popisują się pseudo- 
filozoficznymi sądami o życiu, 
niewiele z niego rozumiejąc. 
Nic nie robiąc, chcą urwać z 
życia jak najwięcej, lubią 
przychodzić na gotowe.

A więc — są to problemy 
interesujące społeczeństwa pod 
każdą szerokością geograficz­
ną. Sądzę, że i polskich wi­
dzów ten film zainteresuje, 
zwłaszcza, że nie mamy zbyt 
mocnych pozycji na tematy 
młodzieżowe. A ten dramat 
jest godny zainteresowania i 
dający materiał do wielu prze­
myśleń i konfrontacji postaw.

„POWRÓT 
REWOLWEROWCA“ 

REŻYSERIA:
JAMES NEILSON 

PRODUKCJA: USA 
KINO: ..ŚWIATOWID",

Węgry i 
Układu

„Europejskie 
publikacji.

Fretek:
— zbiór
pierwotnych wersjach 

między innymi
Ładne, bardzo estetyczne dekoracje na ulicy Ujastek.
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Karol Estreicher: „Collegium 

Kalus Uniwersytetu Jagicliońskle- 
{O w Krakowie”. — Dzieło znane­
go krakowskiego uczonego, profe­
sora historii sztuki. Autor opisuje 
dzieje uczelni — pisze o zbiorach. 
Książkę uzupełniają kolorowe ilu­
stracje.

Interpress, cena 110 zł.

Nowości beletrysî>ki
Fadhma Alłh Mansour Amrouche: 

„Dzieje mojego życia”. — Bardzo 
ciekawa autobiografia napisana 
przez algierską kobie‘ę (zmarła w 
1967 roku w 83 roku życia): prze­
łożyła M. Kindler.

PIW, cena 14 zł.

Kierdziolka” — akcja toczy się w 
czasie okupacji i jest pełna 
matycznych momentów.

Czytelnik, cena 17 zł.

dra-

anegtidy i ciekawostki
WE FRAKU

Znany chemik Winkler 
wymagał od swych ucz­
niów, aby pracowali z naj­
większą zręcznością i ostro­
żnością. Nie pozwalał im 
nosić fartuchów.

— Chemik powinien u- 
micć pracować v:c fraku — 
mawiał. A gdy ktoś przy­
szedł do laboratorium w 
fartuchu, karcił go: — Czy 
pan ma zamiar gasić wa­
pno?

Harri Martinson: „Droga do
Klockrike”. — Akcja powieści to­
czy się w środowisku włóczęgów. 
Autor (67 lat) jest jednym z naj­
popularniejszych pisarzy szwedz­
kich. Przełożyła M. Olszańska.

Wyd. Poznańskie, seria dziel pi­
sarzy skandynawskich, cena 27 zł.

Jerzy Ofierski: „Nie było słońca 
tej wiosny”. — Debiut powieścio­
wy J. Ofierskiego. znanego felie­
tonisty, satyryka i aktora. Temat 
książki odbiega od stylu tak ty­
powego dla popularnego „sołtysa

Wojciech Wrzesiński: „Na swoim 
wśród obcych”. — Bardzo cieka­

wa książka ukazująca losy Pola­
ków mieszkających na terenie 
Niemiec w okresie międzywojen­
nym. Zawiera cenną dokumenta­
cję i liczne Ilustracje.

Wyd. Śląsk, cena 50 zł.

i

Ewa Szeiburg-Zarebina: „Dzie­
ła”. — Wydanie jubileuszowe z o- 
kazji 50-lecia pracy pisarskiej au­
torki — całość obejmuje 12 to­
mów: wyszło do tej pory 6. Zbiór 
zaczyna się od debiutu powieścio­
wego pt. „Ta, której nie było”, 
zawiera powieści, dramaty, opo­
wiadania 1 poezje.

Wyd. Lubelskie, cena 6 tomów 
350 zł.

Państwowe Wydawnictwo Nau­
kowe wydało książkę Janusza W. 
Gościńsklego pt. „Projektowanie 
systemów zarządzania".

Książka składa się z trzech czę­
ści. Pierwsza obejmuje trzy roz­
działy .traktujące ogólnie o teorii 
systemów w ujęciu historycznym, 
a systematyce procesu projekto­
wania struktur przemysłowych i 
wreszcie o samym procesie zarzą­
dzania. Część druga, składająca 
się z czterech rozdziałów, jest po­
święcona zasadom projektowania 
systemu zarządzania układami 
przemysłowymi. Prezentacja zasad 
rozpoczyna się od przedstawienia 
jakiegoś przykładowego przedsię­
biorstwa przemysłowego.

Zostały tu sformułowane najisto­
tniejsze zagadnienia wielozakłado­
wego przedsiębiorstwa przemysło­
wego: jego organizacja procesów 
wytwórczych, organizacja powią­
zań pomiędzy poszczególnymi za­
kładami. Część trzecia jest poświę­
cona pewnym uogólnieniom wy­
nikającym z problemów omawia­
nych w części drugiej. Autor w 
tej części porusza sprawy proce­
sów planowania 
czenie funkcji 
przedsiębiorstwie

Marian Jurek i 
kowskl 
„Układ

oraz rolę i zna- 
planowania w 
przemysłowym.

Edward Skrzyp­
ią autorami książki pt. 

Warszawski” wydanej

przez Ministerstwo Obrony Naro­
dowej.

Agresywny kurs polityki mo­
carstw imperialistycznych wyma­
gał ze strony państw socjalistycz­
nych odpowiedniego przeciwdzia­
łania — czyli zwiększenia troski 
o sprawę obronności. Okoliczności 
te doprowadziły do podpisania 14 
maja 1955 roku w Warszawie przez 
osiem europejskich państw socja­
listycznych: Albanię. Bplgarlę.
Czechosłowację, — • • —
publikę' Demokratyczną, 
Rumunię, 
dziecki — 
go.

Ryszard 
prognozy” 
które w 
były drukowane 
w „Nowych Drogach" 1 „Spra­
wach Międzynarodowych". Upły­
wający czas nieustannie uzupeł­
nia obraz sytuacji europejskiej, 
dlatego też zebrane tutaj pod 
wspólnym tytułem szkice znacz­
nie są uaktualnione nowymi 
zmianami i uzupełnieniami, któ­
re przynosi rozwój wydarzeń.

Włodzimierz T. Kowalski: „Po­
lityka zagraniczna RP 1914—1947” 
— książka ta daje wnikliwy 
obraz kształtowania się podstaw 
polskiej polityki zagranicznej w 
pierwszych latach po, wyzwole­
niu. Autor szeroko omawia za­
gadnienia i praktykę wykonania 
układów jałtańskich w sprawie 
Polski w ONZ i w Radzie Bez­
pieczeństwa. »olitykę Polski wo­
bec ówczesnych zagadnień poli­
tyki międzynarodowej. stosunki 
Polski na paryskiej konferencji 
pokojowej w 1946 roku oraz na 
jesiennej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ. walkę dyploma­
tyczną o wybory w Polsce, wre­
szcie problem 
europejskiego.

Albanię.
Niemiecką Re- 

Polskę, 
Związek Ra- 
Warszawskie-

bezpieczeństwa
K. CIASTO^

NAJLEPIEJ 
PRZEMILCZEĆ

W roku 1827 angielski 
chemik, Tomasz Thomson, 
napisał rozprawę, w której 
popierał myśl Williama 
Prouta, jakoby ciężary ato­
mowe zawsze stanowiły 
liczby całkowite.

Berzelius (szwedzki che­
mik i mineralog) ocenił 
rozprawę krótko:

— Największą przysługą, 
jaką można wyświadczyć 
autorowi, jest traktowanie 
tej pracy za nigdy nie wy­
daną.

ATRYBUTY
Wożnym na wydziale ma­

tematycznym. Uniwersytetu 
Lwowskiego był niejaki 
Góral, którego przywoły­
wano za pomocą sygnału 
świetlnego — ilekroć był 
potrzebny, zapalała się 
czerwona lampka. Jednak­
że Góral nie bardzo przej­
mował się swoimi obowiąz­
kami i lampka świeciła się 
czasem całymi godzinami.

Auerbach, najdowcipniej­
szy z lwowskich matematy­
ków — mawiał, że Góral 
ma atrybuty boskie: wszyJ 
scy go wzywają, na jego 
cześć wiecznie świeci się 
lampka, ale nikt go nigdy 
nie widział, (wacj

KRZYŻÓWKA

tek dziadków. 13. rozpaczała 
pieniądze na pogrzebie, 17. owad 
lub pojazd, ale nie osa, 18. ozdob­
ne obramowania drzwi, 19. pier-

- •-
BONT KSIĄŻKOWE 
ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
NR 8 'WYLOSOWALI:

Poziomo: 7. nadaje połysk me­
blom, 8. kopiec pracowitych owa­
dów, 9. starsza od babki, 10. 
czwarty w kalendarzu, IŁ wyda-

Rozrywki umysłowe. • Rozrywki umysłowe • Rozrywk
wszy w KC, 21. krajna, która swe 
znaczenie zawdzięczała igrzyskom 
olimpijskim, 23. na pieniądze i 
dokumenty, 25 kojarzy się z me­
czetem, 27. dużo metrów, 29. na­
bój z donośnika przygotowywał 
do wsunięcia do komory nabo­
jowej, 31. narzędzie do ostrzenia. 
32. państwo w Ameryce.

Pionowo: 1. osoba brzydka, nie­
zgrabna, 2. postać biblijna od któ­
rej wzięły nazwę wiadomości złe, 
niepomyślne. 3. muzułmański Za­
wój, 4. księga gigant, 5. ważne 
zgromadzenie, 6. dykta, 11. miesz­
kała kątem u obcych. 13. pajac, 
komiczna postać teatru ludowego 
we Francji, 14. nożyk chirurgicz­
ny, 15. zapowiedź przyszłej dzia­
łalności, 16. cle... Kierdziolka, 20. 
z Małcużyńsklm w TV, 22. ptak — 
symbol miłości rodzicielskiej, 24. 
poemat Wergillusza, 26. pierwsza 
w Indiach, 28. nad nią m. in. 
Trzyniec, Karwina, 30. straszna 
Baba.

1. Edmund Wądołowski — Kra­
ków, 2 Armii Ludowej 6/5; 2. Mie­
czysław Kśiąlek — Nowa Huta, os. 
Handlowe 8/33; 3. Maria Piątek — 
Nowa Huta, os. Ogrodowe 6/21;
4. Stanisława Kaim — Myślenice, 
ul. 3 Maja 69; 5. Jadwiga Pawełek 
— Kraków, id. Pi. Matejki 2/1.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

MAŁA SALA. 23—26 BM.
O tym barwnym westernie, 

gatunku 
przez młodzież, 
kiedyś 
miery w Nowej Hucie. Obe­
cnie wraca na ekran małej 
sali „Światowida“ i ci. którzy 
go jelcze nie widzieli, mają 
okazję obejrzeć teraz.

Zrealizowany według trady­
cyjnych wzorów, nie ma 
ambicji wytyczenia nowych 
kierunków, stawiania no­
wych problemów psycholo- 
giczno-moralnych. odkrywania 
nowych horyzontów. Film jest 
po prostu zrealizowani- popra­
wnie. a ciekawostką może bvć 
fakt, że w „Powrocie rewol­
werowca“ spotykamy przed­
stawicieli trzech pokoleń ak­
torskich : weterana Roberta 
Taylora obok doświadczonych 
odtwórców ról drugoplano­
wych — Johna Crawforda i 
Lyle Bettgera. aż do debiutów 
lat 60-tych — Chada Everetta 

Johna Davisa Chandlera.

bardzo łubianym 
pisałam już 

z okazji jego pre-

i
ZAKUPILIŚMY

„Morze w ogniu“ — szeroko­
ekranowy. barwny film wo­
jenny. Historia 250 dni obro­
ny Sewastopola przed hitlero­
wcami. Produkcja radziecka.

„Zdradzieckie gry miłosne“ 
— barwny, dwunowelowy film 
kostiumowy produkcji czecho­
słowackiej, zrealizowany na 
motywach „Dekamerona" Gio- 
vanniego Boccaccia i opowia­
dania Margueritte de Navarra.

(dr)

umysłowe

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. wybitny solista, 7. za 

oknem lub pod pachą, 10. sprę­
żarka, 11. pustelnik.

Pionowo: 1. twarde drzewo na 
narty, 2. odmiana ciemnego piwa,
4. ochronna warstwa otaczająca 
komórkę zwierzęcą lub roślinną,
5. postawa, 6. dawniej tak nazy­
wano numerowego, 8. starożytny 
dzban z 
wrażliwy 
kna.

Wśród 
dnia 24 
dłowe 
a ostaną 
we.

2 uszkami. 9. człowiek 
na piękno, znawca pię-

czytelników, którzy do 
marca br. nadeślą prawi- 
rozwiązania, rozlosowane 
nagrody — bony książko-

ROZWIĄZANIE Z NR 10 
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 4. szarytka, 6. konkwi­
stador, 9. konopie, 10. mętlik, 12. 
okno, 14. polisa, 17. kosz, 18. bry­
za, 19. baron, 21. ucho, 23. biodro. 
24. Etna, 26. apetyt, 28. karabin. 
29. ekstabulacja, 30. genetyka.

Pionowo: 1. Szawle, 2. proszek, 
3. Medyka, S. Polonia, 7. lokomo­
cja, 8. plik, 11. kaszarnia, 12, osio­
we, 13. odryna, 15. agat, 16. szyb. 
20. kolacja, 22. oset, 25. Narbutt, 27. 
taster, 28. kaleka.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. kierpce, 5. ankieta, 

S. dranica, 9. embrion.
pionowo: 1. kimono, 2. Ocho­

ta, 4. Giewont, 6. Brahm-. 7 ace­
ton.

„GLOS NOWEJ HUT* 
Adres redakcji: Huta tm. Le 
nlna. Telefony bezpośrednia - 
>28-99. przez centralę HIL - 
»6-60 I 401 20. wewn. <8-11 (re 
daktor naczelny) <1 69 taekre 
tarz odpow, redakcji) 55-61 
(sekretariat). Druk- Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW „Pra­
sa" w Krakowie. Wielopola l.


